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C1£NY O G Ł O S Z E Ń . 
erzsd teks tem Ł, J. 1-aza s t rona 40 gr. 
_o w. m-m 1 u rn . etr . 6 tam. w także*. 
<0 g r . nekrologi V5 gr. . zwycz. U gr. 
strona 10 łamów, drobne U gr . aa wy' 
raz. dla poszukującym pracy 10 g i_ 

najmniejsze ogłoszenie L20 g r , dl* 
lezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 p r o c d roże j : ogłoszenia zagranicz
ne 1 trójkolorowe o 100 p r o c drożej, 
'głoszenia adwokatów ryczałtem 35 zt— 

Ceny ogłoszeń niedzielnych sa o 
25 procent droższe. 

Za termin druku i treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. K. O. 
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Włoskie samoloty mają otwartą drogę 

P R Z E Z E G I P T D O A B I S Y N I I 
H e d ż a s s o j u s z n i k i e m W ł o c h ? 

Najpiękniejsza Francuzka. 

LONDYN 24.5 Z Kairu donoszą o zawar 
ciu układu włosko • egipskiego, dotyczącego 
przelotu aeroplanów włoskich poprzez tery 
torjum Egiptu. Układ ma narazie charakter 
tymczasowy 1 zawarty został na okres 6-ciu 
miesięcy. Posiada on d?a Włoch 

wielkie znaczenie 
w związku z zatargiem abisyńskim, albo
wiem dzięki temu układowi aeroplany wło
skie będą w stanie dotrzeć do stolicy wło
skiej części Somali, odległej 3<H>0 kim. od 
Rzymu 

w ciągu 4-ch dni. 
Wkrótce podjęta ma być normalna ko-

taunikacja między Rzymem a stolicą wło
skie] Somali, Mogadlssa. 

PARYŻ 24.5 Agencja Havasa donosi' z 
Rzymu, że wczorajsza rozmowa Mussolinie 
go z ministrem spraw zagranicznych Ilcciża 
su Fuad Hamsa 

trwała dwie godziny -«nsKi następca tronu Fryderyk ogląaa ze| trwaia owie g u a u n y . 
ł w % narzeczoną księżniczką Ingridą poda | Włochy, jak się zdaje, przywiązują szcze. 
^ k ślubny korpusu dyplomatycznego, j golną wagę do dobrych stosunków z Arabją 

odbędzie się jak wiadomo dzisiaj 24.V. 
' § 

mahometańską, gdzie dokonują zaciągu do 
swych afrykańskich formacyj wojskowych 

SKUTKI POŻYCZKI MAŁŻEŃSKIEJ. 
IsW m BlsssssnrMBssssst*tl Nadwyżka urodzin w Niemczech. 

BERLIN, 24. 5. — Według tymczasowe-, w roku 1933. Z nadwyżki tej 58 procent u 
sprawozdania urzędu statystycznego 

, nadwyżka urodzin w Niemczech w 
934 wynosiła 464 314 wobec 227 000 

rodzin przypada na młode małżeństwa, 
które otrzymały subwencję w postaci t. z w. 
pożyczki małżeńskiej. 

szDorty ulgowe na okres letni 
Czechosłowacji* Bułgarji, Jugosławii i Węgier. 

Następca tronu Hedżasu Ibn Sauda podejmo 
wany.był przez króla śniadaniem a następ
nie był obecny na ćwiczeniach wojskowych. 
Wieczortf-n Mussołini wydał na cześć go-

ści arabskich obiad, w którym wzięli udział 
przedstawiciele władz wojskowych i cywil
nych oraz milicji. 

Królewskie wesele w Szwecji, 
Połączenie dwóch dynastyj. 

Warszawa 24 maja 
>a isto'nief Jak sie dowiadujemy, w okresie let-
mina ich 'Fm możliwe będzie uzyskan'* paszpor-
ywiazani*fjw ulgowych na wyjazd w celach tu 
mma żv-pstycznych do Czechosłowacji, Bu 

) 0 m udającym sio 

O D R Ó Ż MA D A C H U 
zakończyła się śmiercią. 

mma ŻV* e t y c z n y c h do Czechosłowacji, Buł 
;h Ci"0-jhrji, Jugosławii 1 na Węgry. Ponadto 

aszkena-JJtteijiane b c d ą „ i 2 0 w e paszporty oso-
m cnonUr" 
; nich by ĵ 
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sie 
locą t-j 
mych f>oj 
. ci Żvd?i 
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istnieje 
zatniesz* 

Europa 

ra wystawę do Brukseli. 
Do krajów tych organizowana będą 

przez biura podrćży wycieczki zbioro
we, oraz wyjazdy indywidualne. Wy
cieczki do Jugosławii 1 Bułgarii odby
wać sie będą przynajmr^ej dwa razy w 
miesiącu* 

Sztokholm, 24 maja. W prn^dedniu 
ślubu duńskiego następcy tronu ks. Fry 
deryka z księżniczką szv.ixlzką Ingridą 
który odbędzie się dniu dzisiejszym, sto 
lica Szwecji przyoblekła się w świątecz 
uą szatę. Całe miasto tonie dosłowne 
we flagach i zieleni. Pałac królewski już 
od rana oblężony jest przez tłumy, przy 
siadające się pracom dekoratorów, pod 
których rękami zamek zamienia sio w 
kolorową bajkę. 

W Sztokholmie, bawią luż wszyscy 
reprezentanci domów panujących, które 
zapowiedziały swój udział w uroczysto
ściach weselnych. Zjechała więc duńska 
para królewska z całym dworem, przy
był ks. Jerzy grecki z małżonką, b. 
kronprir.z niemiecki z rodziną oraz kil
kudziesięciu książąt ze wszystkich pra
wie krajów Europy. 

Prasa przepełniona jest drobiazgowemi 
opisami uroczystości wylicza fantastyczne 
ilości potraw i napojów przygotowywanych 
do uczty weselnej i podaje długie życiorysy 
nietylko młodej pary, a!e wszystkich znako
mitych gości którzy przybył' na wesele do 

[ SrtówtofttóT" w : T^ST t~ ' 
M. In. dzienniki podają że duński parla

ment uchwala . dla ks. Fryderyka apaoaże 
roczne w kwocie 120.ÓO0 koron a <tta jego 
małżonki U.200 koron. 

Punktem kulrtinacyjnym oficjalnych a-
roczystości będzie galowe przedstawienie w 
operze z udziałem wielkiego chóru islandz
kiego, który specjalnie przybył na uroczysto
ści weselne do Sztokholmu. Cały gmach 

teatru został zarezerwowany wyłącznie dla 
gości weselnych. Dla sfilmowania uroczysto 
ści weselnych największe wytwórnie angiel 
skte francuskie 1 amerykańskie wysłały 
swoich przedstawicieli do Sztokholmu. Zje
chało się również kilkudziesięciu dziennika
rzy zagranicznych. ..Królowa piękności 1935 r." została obrana 

• paryżanka Elżbieta Tltz. . • 
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za pośrednictwem delegatów wojewódzKich. 
KRAKÓW, 24. 5. — Ze względu na ul. 

brzyml napływ ze wszystkich stron kraju 
głoszeń w sprawie organizowania maso

wych wycieczek do Krakowa, na wzgórze 
Sowiniec — miejsce budowy Kopca Alar-
szaika — Komitet budowy Kopca Józefa 
Piłsudskiego podaje do wiadomości i zasto
sowania się technikę organizacyjną tych wy
cieczek; 

Or&sni:acją wycieczek masowych na Kp» 
picc Marszałka zajmuje się w Calem państwie 
nowęstworzona „Liga Popierania Turystyki 
w" Polsce'*, której zarząd g!ówny urzęduje 
w Warszawie, Ministerstwo Komunikacji —. 
Wydział Turystyki. 

Przy wszystkich Dyrekcjach Kolejowych 
są utworzone delegatury Ligi popierania tu
rystyki w Polsce. 

Organizacje stowarzyszenia. Instytucje 

Miechów, 24 maja. Wczoraj w nocy 
tonano na stacji kolejowe] w TIŁ.3JIU 
dachu wagonu pocztowego pociągu 

**owego nr. 112 idącego z Krakowa 
Kielc strasznego odkrycia. 
Stwierdzono mianowicie, że leżały 

'lim zwłoki niezaiaiiiigo 16-letniego 
uJ>Dca. Włosy koloru clemnoblond, c-
?V niebieskie, wzrost około 145 cm. iw 
^ smukła. Ubrany był w marynarkę 

Iową, koloru popielatego z czerwoite 
Prążkami, r. stępnie sweter koloru 

P^nzo^łigo, naktadany przez głowo z 
''temi poprzecznemi prążkami, koszu* 
J?ieb'eską, nakrapianą biało, spodnie 

p 9 koloru bronzowego w kratkę, znl 
t -zonę r.a kolanach, a podlała grana 
S^emi kawałkami. Na nogach miad bu 
'•iki 

ustalić tożsamości. Przypuszczalnie był 
to włóczęga, który jakimś sposobem 
wdrapał się na dach wozu pocztowego, 
chcąc odbyć podróż. Najprawdopodob
niej musiał uderzyć głową w jakąś wy
stającą część żelazną mostu, co spowo 
dowało śmferć. 

3 0 0 s k a u t ó w r u m u ń s k i c h 
a PRZ1TBĘDZIS NA ZLOT D O S P A Ł * * " 

KATOWICE, 24 maja. W Bukare
szcie przyjęty został na audiencji przez 
króla rumuńskiego Karola II międzyna
rodowy komisarz harcerstwa p. Henryk 
Kapiszewski z Kałowie, który wręczył 
królowi zaproszenie d a skautów rumuń 
skich na zlot skautów polskich w Spale 
w dniach od 11 do 25 iipca br. P. Kapi 

nie zgody na umowę, zawartą pomiędzy 
skautami polskimi 1 rumuńskimi, na pod 
stawie której obecnie wolno zakładać 
polski© drużyny harcerskie na terenie 
całej Rumunji. 

Dotychczas wolno było zakładać jo 
tylko w Czerniowcacb. 

Król rumuński wypytywał sie szcze 
szewski podziękował królowi za w y r a ż e ^owo o Poski Zw. Harcerski o szcze 

goły zlotu harcerskiego w Spale, przy-

Królewscy goście w Sztokholmie. 

do Amoi 
'4 roMem1, 
itoMcytn*; 
miasto 
' sefardyr 

wwota ł* 
dow «f 

biiżyli &° 

czarne, sznurowane, pończochy spor 
t*® szare w paski, a spodnie pódtrzy 
^ w a ł rzemienny pasek. 

Ponadto stwierdzono, że spodni i 

N^ynarka spaloro były od iskier loko-
„ J^wy, jak również sk^ra na prawym 
rju i plecach. Na głowie znajdowała 

jjjjfana długości 4 cm o brzegach szar-
l!ych. 

' r2y TRUPŁE NIE 
'•JINENTÓW 

znaleziono żadnycli 
to TIŻ rr raz»e nie zdołano 

H o l a i f i * 5 . 3 0 

owtki . 

r[ywatnJe dolar pap!erowy w żąda-
S-35, w płacer."-i 5,30, dolar złoty 

r e f ą { ! a n ' u 9 , 2 5 w nuceniu 9,20, funt an 
jrjJcl w żądaniu 26.20 w płaceniu 26, 
ŚEJ5! złoty w żądar.*!! 4,S!) w płaceniu 

marka w żądaniu 1,82 w płaceniu 
za 100 (r. franc. 35.00 w płaceniu 

v ' 9 . Baijk Polski w godzinach porań- , 
kupował dolary po 5,28 i 5,27, furi- i 

'"bełskie 25,9? * 

rzekając wysłać do Spały liczna repre-
zentację skautów rumuńskich-

Jak słychać do Spały przybędzie 300 
skautów rumuńskich ood kierownictwem 
brata króla księcia Mikołaja. 

i td., pragnące zorganizować wycieczkę ma 
sową do Krakowa, na Kopiec Marszałka — 
zgłaszają wycieczkę bezpośrednio do deJega 
tów wojewódzkich Komitetu budowy Kop. 
ca Józefa Piłsudskiego, względnie przez de 
legatów powiatowych tegoż Komitetu, zale
żnie od warunków lokalnych, podając w 
zgłoszeniu ilość osób (możliwie oddzielnie 
kobiet inężczyzn), proponowany termin wy 
jardu, czas trwania wycieczki i td, 

• tf legał wojewódzki Komitetu budowy 
Kopca Józefa. Piłsudskiego zbiera uzyskane 
tą drogą informacji. Zgłoszone -wyciecijdęf*-. 
zależnie- od ilości, uczestników,.łączy, ewent. 
w wycieczki większe z paru sąsiednich po
wiatów 1 zgłasza je do delegatury Ligi po
pierania turystyk! przy najbliższej Dyrekcji 

kol., podając również ilość osób (możliwie 
oddzieUnie kobiet I mężczyzn) oraz propo
nowany termin wycieczki I czas jej trwa
nia. Delegatura Ligi przy danej Dyrekcji ko 
lejowej otrzymane zgłoszenia wysyła do 
Warszawy do zarządu głównego Ligi (Mi
nisterstwo komunikacji, wydział turystyki), 
gdzie ostatecznie ustalony zostaje termin 
wycieczki i czas jej trwania. 

Zarząd Ligi w Warszawie zawiada-
nua o powyższem wydział wykonaw
czy Komitetu budowy Kopca Józefa Pił 
sudskiego w Krakowie oraz zaintereso 
waną delegaturę Ligi przy odnośnej Dy 
rekcji kopiowej. T a ostatnia powiada
mia właściwego delegata wojewódzkie
go Komitetu budowy Kopca Józefa Pił 
sudskiego, obowiązkiem którego zaś jest 
powiadomić zain^resowane osoby, 
względnie organizacje. 

Jedyną dopuszczają formą składania 
ofiar pieniężnych na budowę Kopca jest 
przekazywanie ich za pośrednictwem 
PKO. na konto: Komitet budowy Kopca 
Jozefa Piłsudskieko, Warszawa, konto 
czekowe nr. 444 

S T A W U BUIOWLANE W ŁODZI 
cennikiem warszawskim.!™ 

NA-Przybycie duńskiej pary królewskiej do Sztokholmu na shib swego syna taiec* 
steocy tronu Fryderyka z księżniczką szwecłz ką Ingridą. Od lewej:.bólowa duńska Alek 

sandryna, Mól Krystjan X i bó l szwedzki Gustaw V, 

••z równane 
ŁÓDŹ, 24. 5. — Wczoraj w Obęgowym 

Inspektoracie Pracy odbyła się konferencja 
przedstawicieli poszczególnych związków za 
wodowych, poświęcona kwestji zlikwidowa
nia strajku budowlanego. 

W wyniku konferencji tej przedstawiciele 
Z.Z.Z. „Praca'*, Zjednoczenia Chrześcijań
skich Rzemieślników i „Gospody" umowę 
pcdpisaly, natomiast przedstawiciele związ
ku klasowego wstrzymali się od podpisania 
umowy. 

Osiągnięte przez robotników budowla
nych stawki płac dorównywują obecnie, jak 
się dowiadujemy, do cennika stosowanego w 
przemyśle budowlanym w Warszawie, gdzie 
obowiązywał ceniiik wyższy o 10 procent od 
stawek w Łodzi. 

Niektóre kategorie robotników budo 
wlanych uzyskały nawet stawkę wyż' 
szą £niże''i w Warszawie i tak np. koź-

jltrz zarabiający w Warszawie 90 gro-
| szy na godzinę otrzymywać będzie w 
l Łodzi 95 gr- Wobec podpisania umowy 

zbiorowej, jak nas informują związki, 
które umowę tę podpisały robotn'cy z 
dniem dzisiejszym zeczęli przystępować 
do pracy. 

Jak się dowiadujemy w cstatniej chwf 
|i przedsiębiorcy budowlani uważając za 
targ za zlikwidowany całkowice zwró-
cli się do Związków Klasowycl) z o* 
świadczeniem, że w wypadku nieprzysta 
pienia robotników należących do wymic 
nionego związku do pracy w terminie 
wyznaczonym .przez przedsiębiorców, 
ci nie będą płacić robotnikom według 
stawek wyznaczonych w umowie zbio
rowej, a według stawek starych. 

J.E.ks. biskiii Łosiński 
objeżdża dfecezie kielecka. 

KIELCE, 24 maja- J. E. ks. biskup 
kieiecki rozpoczął wizytację swojej die
cezji. 
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ORODNO. 24.5. Poraź pierwszy w 
tym roku usłyszano w Grodnie huk plo 
runa. W wielu domach zadrżały okna 
— okazało się, że piorun uderzył w an
tenę radjową nad domem Nr. 79 przy 
ulicy Łososiattskie], zrywając część da 
chu i szalówki, oraz przewody ele
ktryczne. Jednocześnie powstał pożar, 
stłumiony natychmiast przez ludność. 

Przy tejże ulicy w domu Nr. 75 pio
run zerwał licznik elektryczny i dach z 
chlewa. 

W domu Nr. 82 spalił bezpiecznik 
elektryczny i wyrwał kafle z pieca. Huk 
piorunu, był tak silny, że w e wszysf-
kich okolicznych domach powylatywały 
szyby. 

G Z Y M S Y L E C Ą z N I E B A 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

Lodź 24 maja. W dniu wczorajszym 
iw godzinach popołudniowych na szusie 
Pabianickiej spad? z roweru i odniósł c-
gólne obrażenia ciała 214etni Albert Ma 
kowski, robotnik, zamieszkały przy ul. 
Kątnej 23. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego po 
ttotowia ratunkowego. 

— O godzinie 7 wieczór w sklepie 
Łuionjailnym przy ul. Rzgowskiej 9 
zmarł nagle Lejb Lewkowicz, zamiesz
kały przy ulicy Rzgowskiej 11. Zawe
zwany lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził zgon wskutek anewryzmu 
serca. Zwłoki zmarłego Lewkowicza za 
hczpieczonc zostały do czasu przeprowa 
'dzenia oględzin komisji sądowo- lekar
skiej. 
? — Wczoraj w południe na przechodzą 
Cą ulicą Piotrkowską 67-Ietnlą Marję 
Kunkę, zamieszkałą przy ulicy WóJczań 

skicj 166 spadł kawał gzymsu z balko
nu domu nr. 97. Staruszka odniosła oka
leczenia głowy- Zawezwany lekarz miej 
skiego pogotowia ratunkowego do udz^e 
leniu pierwszej pomocy przewiózł sta
ruszkę do domu. 

Ubiegłej nocy około godziny 3-ej centra
la straży ogniowej zaalarmowana została 
wiadomością o pożarze w zakładach przemy 
słu bawełnianego Teodora Tietzen i S-ka 
przy ul. Andrzeja 78-

Pozar powstał w kotłowni, gdzie z nie
wyjaśnionej narazić przyczyny zapaliła ste 
klatka schodowa. Pożar szerzył się szybko 
i zajął nagromadzone w kotłowni odpadki. 
Na ratunek przybyły 2 I 3 oddziały straży, 
które pożar opanowały w zarodku. Akc/a 
ratunkowa trwała prawic godzinę. 

Straty, wyrządzone przez pożar, są nie
znaczne. 

Ciem w . b u d / P r i e jpsł k o n h o U 
lt*ni til.i ydrowid b y w j OLLA"' 

W I S I E L E C N A D R Z E W I E . 
• Przy trupie nie znaleziono żadnych dokumentów. • 

Łódź, dnia 24 maja. — Wczoraj około 
godz. 7 wiecz. w lesie państwowym Molen-

C i e p ł o . 

S tan p o g o d y w Łodzi . 
LÓDZ, 24 maja. W dniu dzisiejszym, 

o godzinie 8 rano temperatura wynosiła 
17 stopni powyżej zera. (Najniższa tem
peratura w nocy — 12 stopni powyżej 
zera). v , - ~ l 

O tej samej porze barometr wykazy 
wał ciśnienie 742,1 milimetra. Ten
dencja barometryczna — równomierny 
wzrost ciśnienia. 

Wiatry południowo - wschodnie z 
szybkością do 3 metrów na sekundę. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno. 
Miejscami przelotny deszcz 1 skłonność 
do burz. Na terenie całego kraju tempe 
ratura w granicach od 15 do 20 stopni 
powyżej zera. 

da, gm. Gospodarz, pow. łódzkiego, znale* 
ziono wiszące na dnewie zwłoki starszego 
już mężczyzny. Zwlekł znalazł jeden z ga
jowych, będący w obchodzie lasu 1 niezwło
cznie zaalarmował policję, która zwłoki wi
sielca zabezpieczyła do czasu zejścia komi
sji sądowo - lekarskiej. 

Przy trupie nie znaleziono żadnych do
kumentów osobistych, to też tożsamości 
zwłok nie zdołano dotąd ustalić. Denatem 
jest mężczyzna starszy Już, średniego wzro
stu, szczupły o siwym, krótko strzyżonym 
włosie i długich, wąsach .siwych. Na ̂ zole, 
iM,.-a/y brwiami, narośl wielkości inalłjiy. 

Denat ubrany był w płaszcz gumowy ko
loru szarego, mundur kroju wojskowego ko
loru Khaki, spodnie 1 kamizelka czarne. 

Na bleliźnle litera „S' ł wyszyta czerwo
ną nitką. 

W kieszeniach ubrania denata znaleziono 
„Echo" oraz 75 groszy w bilonie. 

Budujmy Polskę potężną 
t> £ E MMMMMMM 

od morza do morza!!! 
Doktór L. B E R M A N 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h « s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 5 . 
telefon UD-07 

od 8—11 rano i od 6—9 wiecz* 
niedŁ i święta od 9—1. 

H r m i e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

•kornych, tnoczopldowych. 
Z A W A D Z K A 6 , fr . II p i ę t r o 

te), 234-12- Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—X w południe. 

Dr. roed. N I T E C K I 
choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i u ioczop łc iowe : 
NAWRU1 32, rront, 1 piętro — TeL 213-18 

PrayjisttJ. o j o — 11.40 taao ; od . — .• deca, 
w niedziel. I s . le la od 9 do 12 w pol. 

Doktór MICHAŁ LIPSKI 
CHOKOIW SKÓRNE, WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65, (Piotrkowska 46) 

Telefon 203-51. 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
7—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

Dr, med. Henryk Ziotnkowski 
Speej. chorób wenerycznych, •kornych, 

wlotów I tnoczopiclowyeh. 
6 go S i e rpn ia 2. t e l e fon 118-33 

przyjmuje od 'J — II. * — < l <••)-— i wl .c t . , < 
I IsTlfta od 10 — I popot 

niedziele 

D o k t ó r 

W. ŁAGUNOWSKI 
. , , c . chorób netr |Hir>ck , Mk.aalaych I .ktrayaa 

(G.hlact Ro.ołf.oo-I <wlaUol«czalczy> 
P i o t r k o w s k a 70 , t e l . 1S1-8S. 

•TłfJnuJ. : od 8,90 do 10.30 r .ao, od 1 d . C..W pp. I od d» 
5,30 wl.cz. W al .dł lele 1 swleta od 10 c. d . 1 pp. 

$ T . B I B E R G A L 
C h o r o b y i k ó r a e i w e n e r y c z n e 

Z a w a d z k a l O Tel . 1 0 6 - 3 0 . 
Ordynuje o d 9—1 i od 5—8 
w niedziele i święta od 9—1. 

LcIWA Kwer, Krótka 8, zgubiła legity
macjo zapomogowa nr. 35708, wydana 
w Łodzi. 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—). Wobec tego, że prem jer Flandin 
domaga się od parlamentu francuskiego 
specjalnych pełnomocnictw, których uzyska 
nie jest wątpliwe, liczą się w Paryżu z dy 
misją rządu. 

(—) Polskie Radjo zgłosiło do Między
narodowej Łlnjj Radjowej protest przeciwko 
napastliwej audycji radja kowieńskiego, 
znieważającej pamięć Marszałka Piłsudskie
go. 

(—) W czasie wielkich manewrów ame 
rykańskiej floty wojennej na Pacyfiku, spadł 
do oceanu hydroplan wojskowy z 6-ciu lu
dźmi załogi. Wszyscy ponieśli śmierć na 
miejscu. 

j[—) W kopalni „Eminencja" w Dąbiu 
wybuchł groźny pożar, który trwa. 300 gór
ników zdołano uratować. Jeden górnik po
został w kopalni. 

(—) Pod przewodnictwem premjera 
Sławka odbyło się posiedzenie rady mini
strów, która uchwaliła m. in. rozporządze
nie o ustaleniu zasad udzielania ulg dłużni
kom skarbu państwa i instytucyj prawa pu 
blicznego z tytułu należności prywatno
prawnych, Jako rozporządzenie wykonawcze 
do dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej o 
konwersji i uporządkowaniu długów rolni
czych (na podstawie art. 12 tego dekretu) 
oraz rozporządzenie o obowiązku zatrudnia 
nia inwalidów wojennych i wojskowych 
przedsiębiorstwach państwowych. 

(—) Termin zwołania sesji Sejmu i Se
natu wyznaczy premjer Sławek. 

(—) „Gazeta Warszawska" została zll 
kwldowana. 

(—) Wczoraj popołudniu, wydarzyła się 
w Poznaniu na Ławicy, katastrofa samoloto 
wa. Samolot, prowadzony przez kaprala, 
Mieczysława Zalewskiego, spadł wakutek 
defektu motoru z wysokości 100 mtr. Zalew 
skl wnarł po kilku minutach wskutek odnie
sionych ran. 

(—) Komisarz Wojewódzki wyznaczył 
termin następnego plenarnego posiedzenia 
Rady Miejskiej na wtorek 28 bm. g. 10.30. 

(—) Wczoraj ekshumowano na cmneta-
rzu na Dołach zwłoki zmarłego dnia 11 
kwietnia tkacza Leona Grzybozyńskiego 
(Żydowska.32) celem zbadania jego wnętrz 
ttoś^i. Zona jĄjo/ZuzaUłu. l-.sio.itra .Katarzy-, 
na zostały aresztowane pod zarzutem otru
cia Leona Grzybozyńskiego. 

( _ ) Deficyt budżetu w kwietniu wyniósł 
23 mlljony zł. 

: o > -

Wszystkim Tym, którzy oddali ostatnią przysługę. 

Kazimierzowi Rudzińskiemu 
składam tą drogą staropolskie 

M a r t a R u d z i ń s k a -

mojemu ukochanemu bratu, 
, ,Bóg zapłać", • 

lest rzec: 

FREUNDOWA WALCZY Z E ŚMIERCI* 

miejsci 
'"ach, gdzie 
MWjątynia 
S» do ru 

ana odcho 
py. jakim ud 

małej stacji 
> Prowadzi 

E c h a k r w a w e j a w a n t u r y r o d z i n n e ! , jgy iedyn 

wieziony został na kuracje do domu- frojjie'1 picnj 
W wynlkti przeprowadzonego doca oddalonej j< 

dzenia okazało się, ze nie była to $#» \ ) e c z m j c l 

małżeńska jak o tem uprzednio don' f 0 D r z c j e ; > c j . 
siliśmy, tecz awantura rodzinna wy** )Sciań«iki ™Ń 
łana przez brata Freundowej Jullu* T ^ 
Wiznera, który też poranił nożem ^ 

ŁÓDŹ, 24 maja. Przed kilku dniami 
podaliśmy wiadomość o krwawem 
zajściu rodzinnem w domu przy ulicy 
Wrześnleńskiej 98. w czasie którego zo 
stali ciężko poranieni małżonkowie Wan 
da i Gustaw Freundowle. 

Jak się obecnie dowiadujemy Wanda 
Freundowa przebywa na kuracji w szpl 
talu ewangelickim, przyczem stan Jej 
jest w dalszym ciągu groźny. Gustaw 
Freund po udzieleniu mu pomocy w, śledczego, 
szpitalu Ubezpieczalni Społecznej prze-' 

ZYCIE PABIANIC 

Nowoczesny „Wóz Drzymały^ 
Nędza robotników. 

WYCIECZKA 

do B R U K S E L I 
29 V - 7. VI. r . b 

Ostatnie dni zapisów 
p . B. P . „ O R B I S " 

r.otrk.ask. *S i 11. UL 10U01, 
101.20, 249 3J. 

• 

i 
: 

P o b ó r r o c z n i k a 1914-go. 
Kto ma się stawić Jutro na kcirflsje? 

Jutro, w sobotę dnia 25 bm. przed komi
sją poborową nr. 1 winni się stawić pobo
rowi rocznika 1014 na litery I, J, K, do Km. 
włącznie, z terenu 5 komisarjatu policji, 
przed komisją poborową nr. 2 — poborowi 
rocznika 1914 na litery S, Sz, ś, U, e terenu 
7 komisarjatu, przed komisją poborową na 
powiat łódzki — poborowi rocznika 1914 
oraz poborowi z kat. B. rocznika 1913 i 
1912 — wszyscy z terenu gminy Wiskitno . 

Poborowi winni zabrać na komisję do
wód osobisty lub zaświadczenie tożsamości 
z fotografią, kartę odroczenia służby woj
skowej (o ile poborowy korzysta z odrocze
nia) świadectwo zawodowe I świadectwo 
szkolne. 

D o p . p . Z ł o d z i e i 
Dnia 21 b.m. skradziono z ul. Śródmiej

skiej 56 różne rzeczy, m. i. weksle nie przed
stawiające dla nikogo żadnej wartości, gdyż 
wszelkie zastrzeżenia poczyniono. 
PROSZĄ O ZWROT ZA WYNAGRODZE

NIEM. 
Dyskrecja zapewniona. Dzwonić tel. 207-38, 
oprócz soboty po południu i niedzieli. 

Ogólny kryzys, trwający nieprzerwanie 
od szeregu lat, pogłębia się z roku na rok, 
wyrządzając wielkie spustoszenia wśród ca 
łego świata pracy, a w szczególności wśród 
rzesz robotniczych. 

Spustoszenia te stają się coraz jaskraw 
sze, corae bardziej widoczne, spotykane na 
każdym niemal kroku. 

Pabjanice, miasto wybitnie robotnicze, 
uzależnione całkowicie od przemysłu, które 
go losy, okresy ożywienia I zastojów, bez
pośrednio oddziaływają na dole lub niedolę 
rzesz robotniczych miasta, głęboko odczuwa 
trwający kryzys. 

Stałem zjawiskiem codziennem miasta, 
wynlkającem z nędzy ogółu społeczeństwa, 
są kobiety, zbierające 

drobne okruchy węgla 
na ulicach pryncypalnych miasta. 

W tych dniach przez ulice miasta prze
jechał oryginalny 'wóz — domek, a raczej 
buda, nowoczesny „Wóz Drzymały" z nę
dzy. Dwukołowy póze£ ręczny, okryty sima 

w formie psiej budy. 
do której na noc wsuwają się na spoczynek 
jego właściciele, popychany był przez obdar 
tego nędzarza - bezrobotnego. Do dyszla 
wózka przyczepiony biegł pies, pilnujący te 
go „mienia", na które składało się jeszcze 
kilka wiader i garnków i kilkoro drobnej 
dziatwy, grzebiącej się w budzie. Cały do
bytek nędzarza odbywa z nim razem wę
drówkę z miasta do miasta, z jedne] okolicy 
do drugiej w poszukiwaniu litościwych 
serc. Pozbawiony dachu nad głową, pozba 
wiony pracy 1 zarobku, aby nie umrzeć z 

ŻYCIE ZGIERZA. 

WŁAMANIE 
Do sklepu spożywczego Franciszka 

Kruka przy ul. 3 Maja dokonano kradzie 
ży z włamaniem. Nieznani sprawcy do 
stali sie do sklepu, z którego po uprzed 
niem splondrowaniu skradli 95 kg. cu
kru, tytoń i papierosy i ulotniłU sie w nic 
wiadomym kierunku. Policja prowadzi 
energiczne dochodzenie w ceiu ujęcia 
sprawców. 

KRADZIEŻ UBRANIA. 
Podczas Jarmarku nieznany złodziej 

skradł ubranie męskie na szkodę Lesz
czyńskiej Ryfkl, zam. w Łodzi. 

KARYGODNE STOSUNKI W 
PRZĘDZALNI. 

W przędzalni Artura Bernickera jest 
zatrudniony majster. Blau. którego sto
sunek do robotników przekracza zasady 
przyzwoitości. Pan ten pozwala sobie 
na wymyślanie w stosunku do r oborni
ków, używając przytem wysoce obra-
źliwych słów. .Robotnicy chcieli go 
wyrzucić sami z fabryki, jednak na In
terwencje delegata zaniechali tego, a 
natomiast spraw- oddali do Inspektoratu 
pracy. Krążą pogłoski, że maiisiter ten zo 

siostrę 1 szwagra. 
Jak sie też dowiadujemy Wizner p̂ jL ( • J e r ^ 

kazany został do dyspozycji sedzlwL, , u . I z e 

b ł a la d vit 
£CJ żyje Or 
po pojawił 
p e n i e Op; 
f °«a była 
fbez resorć 
f czystej sz 
^krajobraz 
"fowościa-
pywn/ch, 
izatrw-.n 
Mim d'n n 

%ż wj;' 
PC— Mar 
młodo v 

i i 
woźnicy. 

głodu, wsadził wszystko co posiadał na 
zek I Jedzie, gdzie oczy poniosą. 

W mieście ciągle widzi się bezrobotni 
Chodzą grupami lub pojedyńozo, sledsł 
ławkach, czytają pisma — 

jedna gazeta na 10 osób. 1 J s m a , k " 
Mają czas. dużo czasu wolnego, nic wic* 1 

co z nim robić. Twarze apatyczne, zobojf • 
i l?r)szto\ 

1 w d 
uy-

jtyy.ożnicu 

niałe, bezbarwne, które żaden żywwy P 
puls ożywić nic zdoła, pozbawiono ciepła ' > -
czucia. Po odbyciu codziennej wędrówki * ] , t v y spi 
biura bezrobotnych po stempel — jak ni^'-
włą, wolni >ą cały dzień. Nie szukają I* 
pracy; czynili to dawniej i bczskutectfł^ 
obecnie stracili już wszelką nadzieję, tr»™ 
energjc. 

Stery rządzące przy wydatnej pomoffl 
całego społeczeństwa winny wystąpić flH| 
zwłocznle do energicznej walki z nędią 
kropną panującą wśród robotników bezfl 
botnych. • . .' i 

my o i h i i r ^ a ^ e l ^ ^ wniWC^glganłyf 
Stwórzmy wielki' '""fundusaTia zwalczerf 
wielkiej nędzy! B. Pt 

KRWAWA ifOJKA. 
Wczoraj na Placu gen. Dąbi owski*." 

dwaj handlarze warzyw, Mys i Lobzuch, 1 , 3 

tle konkurencji wywołali krwawą bójkę. Ą 
W pewnej chwili w awanturę wmieszali m 
również synowie obu handlarzy. Łobzuch f 
frzymawszy silniejszy cios w głowę, wydj 
był nóż, którym kilkakrotnie pchnął w brzu* 
Mysa (Warszawska 16). W stanic bezn* 
dziejnym przewieziono go do szpitala. 

DO SKLEPU 

O W 1 1 

KINO - DŹWIĘKOWE 

„ C Z A R Y " 
Cegie lniana 2. 

Diii r . w e l k C Y J a s pr . tBJer . ! Wialki p o d w ó j n y p r o g r a m ' 

ZBRODNIARZE z CHICAGO 
Mac West 

f N o a h B e e r y . 

W ro l i I c b i c U która wywoUU raweluei« 
w świecie — Jwi»»d», jaki.i ieszczc ni. było 
w pozostałych rolach: G i l b e r t R o l a n d 

Produkcj* duitriack* Werejł nieraieokł Arcydzieło r.iysarji Will i F o r t t n 
M i a B v € a r t r M k a ^ a n V H % M k Wfłoinl.JMy ek.od.l 

1 1 ^ Rb # 9% sf9a> 0% if3l> BkP J9i» erstyewy Wiednia 1905 r. 

ob, .d, oiga Czechowa, Pau!a Wessely. Adolf WohlbrUck 
Po«*ąt«k m e i i w e g. 4-ej. 

K I N O . R E W J A 
Pomorska 89. Doiazd 

tranmsjomi 0 i 4 
•oi. 2łi-Oj. NijUOsiy teatr * Łodii U 

PocaąUk w piątek o (, w sobMy, a l .4a l . l e I 
«wl(t* e 2. ostami « ' wl.cz. C*ny mi. i łc ed 
54 er. do I.im er. • .' \'':.\ P r » z eeaea letal 
Kino-Rewia erynna tylko w piątki, soboty 
— — — • i niedziele. • i 

Od piątku dnia 24 d o ni.dzieli dnia 26 tn.ja włącznie 
Scen Polskich pod art. kier. Edwarda Reja prezentuje wielką 

AMOR KRZEPI 

Na scenie Zrzeszenie 
Artyatsw 
bombę hurooru w 14-tu 
wybuchach pod tytttłam 
W projraraie niewidziane dotychczas skecze, groteski i td. Udział biorą: 
Urscsa wodew listka, ulublenita Publicznolei R. K o n a r s e w a k a wznowiła 
ew« występy, Lu WUc»yń«ka. E. Re j . D u e t Solar i E. R e w s k l , 

t J e r z y Leński-. 

N a e k r a n i e 

„ K r ó l N i e d o ł ę g ó w 

jenjalny komik C U R T B O I S w a r -
cywesołym filmie pod tytułem-

f f i władz państwowych, 

s t r e s ; 
™*zef hrab 
to wspóln 
I że firn 

W, jako b. 
"liał gotó\ 
*8towanyc 

J w swe 
ał się dc 

,to, Jozue l 
t- Tu spotl 

zaprop 
a(

t'a. który 
Studnlffak nikt ni 

°orski zgo 
^ t en t a t a r 
fandczyk, 1 

stał juz. za podobne traktowanie wyd 
ny z pracy w Łodzi. Robotnicy żad 
krtegarycznego usunięcia majstra, 
przeciwnym ra^ie przystąpią do straj> 

BRAK WODY DO PICIA. 
Ozorków 24.5. W firmie „Mała falrf 

ka'\ której właścicielem jest M. Fo 
robotnicy uskarżali się na brak wody 
picia. Znajdująca się na terenie btud. 
zawiera zła wodę, przeto robotnicy byj 
zmuszeni przynosić wodę ze soM 
Wówczas firma postawiła dwa wiadr1 

stare 1 brudne. 
Naskutek Interwencji Zw. Praca f o I X 

tnicy uzyskali 3 nowe polewane wi*Kj||fa?.K pT7A 
Obecnie Jinna przystąpiła do wierce f lTnote!u B n 
studni. ' Jhy, powś 

SKUTKI BRAKU BAWEŁNY. zach. 
Trzecia zmiana przędzalni cienK poszli do 

przędzalni w fabryce schlósserowsWf.r^e się za 
otrzymała wymówieuia 14-dniowe. w|?'ych koli 
mówienie firma motywuje brakiem W' szeniocro 
wełny. , J a k 0 1 

Delegacja Zw. Praca otrzymała w s z 

pewnlcniie, że nikt nie zostanie z pr*c* {toncerni 
zwolniony, w nafeorszym wypadku zmi 
stąpi ograniczenie dni i pjdzijf pra^ JJt1'iiu. 

p a bładz 
?Uć i ani GRECKO KATOLICKIE N A B O Ż E Ń S T ^ 

X f a ŻAŁOBNE 
za spokój duszy śp. Manut. J. Piłsudslder 

Dnia 25 maja br. o godz. 9 zostanie 
prawione, żałobne nabożeństwo grecko--, fó. 

w kościele wojsko-' . | 

K^tlił cii 
avOcttinee 

S7acunl< 
1 dvstan Jolickiego obrządku 

św. Jerzego w m. Łodzi, za spokój MW fc-żuieis/. 
ka' Pohfkf s u d s k i e e o Pierwszego Mars*^ Wmv$ 

Na tę bolesna uroczystość raprasza wszystkich przedstawicieli mieiscowyo} 

W filmie tym odśpiewa rosyjskie plo**okl znany mietr; 
G R Z E G O R Z C H M A R A 

kościelnych rz. V * 
samorządowych, związków, organizacył 1 

dzież chętnych mieszkańców m. Łodzi. «• 
Wszystkie redakcje łódzkie upraszam^ -

.-amieszczenie tego komunikatu na ła ! ł , a 

swych pism, w najbliższej przyszłości-

bi— ł 
| rwać 

— Panii 
nat 
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UINY Ś W I Ą T Y N I W S E G E S T A . 
POMNI* GRECKIEJ KULTUR? NA %1%W\\\. » 

Palermo w maju 
w jest rzeczą łatwą dostać się do Se 
X " miejscowości, położonej na wy 

lCh. gdzie znajduje się najpotężniej 
świątynia starogrecka, jaka przecho 

I J'a si c ( ] 0 naszych czasów. 
,'faua odchodzi pociąg z Palermo, je 
p . jakinj udać się tam można. Droga 
!"ałej stacji Segesta trwa trzy godzi 
'Prowadzi chwilami tuż nad morzeni 
temy jedynymi pasażerami, którzy 
F$jcdli na tej stacji. Proponowano nam 
«°gic pieniądze przejazd do ś w i a t y 

jeszcze o dobrą godzinę ja 
, mieliśmy szczęście: przypad-

£- « r v * * t - ° D r z e i e / ' d ż ; , ł Jaskrawo pomalowany 
i ! !? 3 Ju l lut f fr i a ń s k i w 6 z sycylijski, w drodze 
« >rni L r a p a n i 1 zabraliśmy się na nim. na 

• woźnicy. Malowidła wozu wyobra 

m 
do domu- I 
iyła to S<**| l e e z 

Wizner pflJJ ? W - J e r z e g o , zabijającego SMOKA. 
SCDZWK V

 V l n wizerunkiem widniał napis? 
V*Ja d :vina Rrovindenza!" CZY';: 

żyje Opatrzność Soska!" Istotni? 
p o pojawił się nam, lak szczęśliwe 
Ewenie Opatrzności. 
r<o?a bv'a dość uciążhwa, gdyż w ó i 

^ I bez resorów, a ciągnęła się wzdłuż 
P^ystej szosy, pod pałacem stfcń-
^ krajobraz DOOKOŁA uderzył nas SWO 
'Wowością— wszędzie winnice I" góry 
*5Vwn/ch, wielkich zarysach. Raz 
" zatr'..v.r;A'iśmy sl$ przed domein 
;*kim d';t napicia się wina MIEJSCOVVC 

*iyż wprr-ijżu znajdują się słynne 
e— Mars u-a Podano NAM WSPA 

L\młodo wino z ł o t c e koloru, pod\>-
ł»6b. smaku DO ognistych WIN połu-
5, nic wicdrtl Ij hisr^nji , zwłaszcza do Jeres 
zne, zoMnl>i«rfontcra czyli Xcrcs (ang. sherrv) 
i ywwy BfPl ijosztowanhi dobrego wina uda 

" V ^ ' w dalszą drogę, urozmaiconą 
i, " y sposób ustawicznemi wstrzą 
loj^oźnica nasz bawił nas rozmowa. 

opowiadając o zdarzeniu z niedawnej 
przeszłości, gdy droga, kórą jechaliśmy, 
nawiedzana była 

przez bandy rozbójnicze. 

Wzmocnione posterunki żandarmerii dro 
gowej w dzisiejszych czasach zapewnia 
ją przejezdnym bezpieczeństwo. 

Dojechaliśmy wreszcie do miejsca, na 
którcm wysiąść n'am należało, by do
stać się do świąityni. Minęliśmy wąski 
most nad małą rzeczką Gaggera. kieru
jąc się zwolna do świątyni, położonej na 
górskiem zboczu. 

Widok jej jest wspaniały i uroczysty 
na Me samotnego pustkowia. Świątynia 
wznoszona pod Segesta, nigdy nie zo
stała ukończona. Dziś jeszcze widoczne 
są podkłady, potrzebne dla transportu 
kaniiieniiych bloków. Budowa, rozpoczę
ta w drugiej połowie piątego wieku 
przed N. Chr., mailuje cała wspaniałość 
Boryckiego stylu. 

Jak już zaznaczyliśmy, gmach światy 
ni w Segesta jest jedynym, jaki do 
trwał naszych czasów. Zarówno grecka 
świątynia w Selimunt, jak i świątynia 
Jowisza w Agrigente były większe, nie 

mai gigantycznych rozmiarów świątyń 
egipskich, ale pozostały po nich tylko 
ruiny, których niektóre szczątki prze
niesiono do muzeów. W Segesta zaś, 
jakkolwiek niektóre kolumny rozpoczę
tej budowli także zaczynają już kruszyć 
się, podlegając atmosferycznym wpły
wom długich lat, mamy jeszcze dokład 
ny obraz świątyni w jej stanie pacrwot 
nym. 

Długo krążyliśmy wśród staroży;-
nych kolumn po stokrotkach, rosnących 
na darninie, zaścielającej ziemię. Później 
obchodziliśmy samotne wzgórza, pokry 
te kwiatami złotogłowiu greckiego 
„asphodelus", według greckiej legendy 
rosnącego na łąkach, po których błąkają 
się dusze, które sądzi Minos, miityczt;v 
syn Jowisza i Europy, po śmierci swej 
sędzia piekieł. Całe otoczenie, przy cie 
płym powiewie afrykańskiego sirokko, 
majestatyczne ! samotne, wywiera g!c-
boki urok, przenosząc w zamierzchłe, 
bohaterskie czasy, gdy potęga dawnej 
Grecji nrciągala się tafcże na Sycylie 

El. 

Trawienie regulują zioła „CHOLEKINAZA" h. niemoiewskiego 
Nr. 1-przy rozwolnieniu, Nr. 2-przy zaparciu, Nr. 3-przy uporczywem zaparciu 

bezrobotn 
to, Biedzą 

M i s j o n a r z e w ś r ó d l u d o ż e r c ó w . 

20 t y s i ę c y d z i k u s ó w p r z y j ę ł o w i a r ę c h r z e ś c i j a ń s k ą 
W Rzymie przebywa obecnie wika

riusz apostolski Wysp Salomonowy cli, 
Mgr. Wade, który v k ótce wyhera się 
,vovvro;em do v« ych - dległych mis:;. 
Mgr. Wade w ::/asie wej arogi powro 
tnę] zatrzyma si* przez pewien czas w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie wygl:«i 

szereg odczytów 
na temat pracy misyjnej, wyświetlając 
przytem film, nakręcony na wyspach 
Salomona przez pracujących tam misjo
narzy Mairystów. 

Działalność apostolska oo. Marystów 
daje już dosyć znaczne rezultaty. Dzię
ki misjonarzom powstały dwa wielkie 
szpitale, liczne sierocińce, szkółki i o-
chronki. Siedziba wikariusza apostolskie 
go znajduje się w Rieta na wyspie Bou-
ganville, jednejz grupy wysp Salomona. 
Na wyspie tej, położonej na samym rów 
niku, mieszka przeszło 50,000 aipelnie 
dzikich tubylców, wśród których dziś 

jeszcze ludożerstwo praktykuje się i.a-
der często. Praca misjonarzy jest bar
dzo trudna w tych stronach i właściwie 
każdemu misjonarzowi grozi śmierć z 
rąk tubylców, którzy sa nieufni i bard/.o 
płochliwi i nieraz nietyle z nienawiści, 
."o poprostu ze strachu przed nieznany
mi białymi chwytają się gwałtownych 
środków obrony. T o też dzieło nawrócę 
nia może się na wyspach Salomona do 
konać jedynie po bardzo długiej i mozol 
nej pracy, pełnej cierpliwości i dobroć. 
Już dzróś na skutek wytrwałości Mary
stów przeszło 21,000 tubylców wyznaje 
wiarę chrześcijańską, w trakcie przygo 
ftowania do Chrztu Św. 

Jest drugich 20,000. 
Biskup Wade większość swego czasu 

spędza w łodzi motorowej, którą obież 
dża poszczególne placówki misyjne, roz 
rzucone szeroko po mniejszych i więk
szych wysepkach. 

S k a r b w k i e r o w n i c y r o w e r u 

Dzielna żona roznosiciela gazet. 
W lecie ub. roku roznosicielowi gazet 

Hajdn w Budapeszcie skradziono zosta 
wiony chwilowo na ulicy rower. Gdy 
biedak wrócił do domu i opowiedział 
przykry wypadek żonie, kobieta zalała 
się łzami i rwała sobie 

z rozpaczy włosy. 
Mąż. choć biedny i niewiele zarabiający 

one ciepłot 
wędrówki 

— jak m 
; szukają F 

itncj pow 
vystąpić l* 
I z nędzą 
lków beznt 

cc-zy. 

.lecz zawsze 
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)ąbiowekltf 
Łobmchi 

wą bójkę. 1 
wmieszali m 
'. Łobzuch f 
jiowę, wydl 
inął w brztt* 
•tanie bezn* 
szpitala. 

anie wyd< 
tnlcy tui* 
ajstra. ^ 
i do straJU 
CIA. 

nie mógł zrozumieć aż tak wielkiej 
rozpaczy żony, która mu w kółko wciąż 
powtarzała: „Ty nawet nie zdajesz so
bie sprawy, jakie to dla nas wielkie nie 
szczepcie!" Kobieta przez rok cały sta 
rała się odnaleźć rower mężowski i w 
tych dniach — mimo. że był przemalo
wany, rozpoznała go w opartym o ścia 
ne narożnej kamienicy, na jednej z głów 
nych ulic stolicy. Zaczekała powrotu 
„właściciela" i chwyciła go za rękaw, 
krzycząc „łapaj złodzieja" 

Zaczepiony znienacka osobnik twier
dził stanowczo, że rower był jego wła
snością^— kobieta jednak nie ustąpiła i 
przywoławszy policjanta oświadczyła, 
że zaraz da dowód, iż rower ten iesfi 
wfaśnie rowerem, skradzionym mężo-*; 
wi. Wśród zdziwienia licznych gapiów 
kobieta powiedziała policjantowi, ze w 
rowerze ukryty jest skarb. Złodziejowi 
zrobiło się raźniej, przekonany bowiem 
był, że ma do czynientiai z warjatką Tym 
czasem niewiasta, odkręciwszy kierow
nicę, wyjęła ze schowka 37 nawiutet'r 
kich banknioitów 50-pengowych. Złodzie 
ja aresztowano, a kobieta wróciła urado 
wana do domu na rowerze zdobywszy 
dziwnym przypadkiem spowrotem całe 
swoje mienie. 

FRYDERYK KAMPE 
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S Z G Z Ę Ś G l E T f l 

STRESZCZENIE POCZĄTKU. 
Ĵ zef hrabia Borski dowiedział się. od 
'o wspólnika, Blomforsa, w stolicy Fin-
. że firma zbankrutowała. Borski nie 

j»i jako b. oficer, do tego dopuścić, ale 
•"•lał gotówki na wykupienie weksli ża
łowanych. Nie chciał jednak wtajeni-
S c w swe położenie narzeczonej Wandy. 
udał się do biura prezesa koncernu nafto 
|°i Jozue Manfielda, by prosić go o po-
»• Tu spotkał dyrektora Lundouista, któ 

• « • 1- i: »«„_ 
„Mała fabf 

IŁT tT iriH 1 1 1 SpOlKai UyrCKlUIU L-unuijuiaiu, mu 
L M. rOg^iniii zaproponował odgrywanie roli Man 
alt wody "'C^, KTÓRY zmarł PRZED dwoma laty, o czem 

nJ>k nikt nie wiedział. 
"ORSKI zgodził się i zaczą) odgrywać ro-

i^tcntata naftowego. Sekretarzem został 
fandczyk, Likanen 

me z pi«"" 
ypadku ^'L 
dział pracU'^ 

nie studnjj 
botnicy b r 

ze soM 
\va wiadt* 

Praca r ^ r ^ 
^ ' i , ' - \ t - przemawiał Octtiuger, maitn 

o Mit ,cen i , 0 ( e ! u B r a n d 5 w Helsinkach. Był spo 
'l^y, powściągliwy w słowach i w ru 

EŁNV. ^ch. zachowywał się jak dżentelmen, 
hu cienK^ °oszli do końca korytarza i Manfield 
•sserowsfci*! '«le się zatrzymał przy jednej z oka-
Iniowe. ^ ^ c h kolumn, podpierających sufit 
rakiem W' ż e r n e g o hallu. 

( .Jak on wpadł na mój 
zjniała & Kld\ wszechmocny prezes 
nie z prac*™ koncernu. 

Był zmieszany do najwyższego 
•jDnia. oszołomiony, nieomal zrozpa-
li°nv. a dusza, ta przeklęta, biedna 

• -yiV0I* a ' ) f c u l z i ' a v v labiryncie sprzecznych 
; f , ; l v T ' C*uć j a n j j C ( ] c n j a s i l y promień nie 

r'«?łlił ciemności. 
^Oettinjrer stał obok w postawie peł 

icunku. Nie zapomniał na chwilę 

ślad? - -
olbrzymie 

Piłsudskiej 
zostanie^ 

> grecko^ 
wojskow)j 

spokói d";X 
ego Mats»J 

raorasz3 r 
nieiscoww 
ych rz. ?Ł 
janizacyi 1 

Łodzi. 0 
upraszam, u na tatn^ 
tszłości. 

jystans dzieli go od jednego z nai 
^eżnieiszych przemysłowców, ktorv 

*dyś był jego gościem w hotelu 

Panie prezesie, nie clicę zatrzy
mać nana dłużei. Dawno przel:roczv 

łem czas, którego pan mi udziei !l łaska 
wie. Powiem krótko — potrzebuje tro 
chę pieniędzy. Przewiduję w przy-i 
szłości, że nieraz będę zmuszony pro-! 
sić o pomoc. Czy mogę zawsze przyjść { 
do pana prezesa z pełnem zaufaniem, 
że nie spotka mnie przykra odmowa? 

Manfield wyprostował się: 
— A jeśli nie dam pieniędzy? A jeśli 

każe was natychmiast wyrzucić i raz 
na zawsze zabronię puszczać na próg 
tego domu?.. Jesteście kompletnym idjo 
tą i szantażystą. Mogę zawołać policji 
i zażądać, by was stąd usunęła. 

Powiedział to wszystko tonem 
zimnym i twardym. Anzelm Lundquist 
napewno zatarłby ręce i zawołał* — 
To rozumiem! Takim to lubię pana! 

Kelner Oettinger oparł się o kolumnę 
jak lord, który z zimną krwią przyjmu 
ie wiadomość, że jego koń przegrał 
Derby. 

Po jego cienkich wargach przemknął 
lekki uśmiech niepozbawiony pobłażli
wej wyrozumiałości: 

— Ośmielę się zauważyć, panie pre 
zesie, że nad tym krokiem trzeba 
mocno się zastanowić. 'Co ja, biedny 
kelner, mam do stracenia? Natychmiast 
pan hrabia Borski, polski arystokrata... 

Milczenie. 
Oettinger podjął na nowo. jakby 

się usprawiedliwiał: 
— Nagłe zniknięcie z naszego hote

lu długo nic dawało mi spokoju. Niej 
wiem czy pan hrabia pamięta, że wy
chodząc zapytał mnie. gdzie się znajdu 
je zarząd koncernu naftowego. Na
stępnego dnia poszedłem do portjera. 
Pan hrabia rozumie — kelner i portjer 
to sa koledzy' Portjer dokładnie opisał 
mi pana, który przychodził po iufor-
maa'e i porem do nóźnceo wieczora 

czekał przed bocznem wejściem do 
prywatnego biura — wszystko się zga; 
dzało. Ten pan poszedł na górę; więcej 1 

już nie wyszedł. Podług gazet Jozue 
Manfield w tym czasie bawił w Helsin 
kach, prawda? 

Rzucił ukośne spojrzenie na Borskie 
go i ciągnął dalej: 

— Przyszedłem drugiego diia rano 
i od tego samego portjera dowiedziałem 
się, że pan Jo/.ue Manfield wyjechał doi 
Sztokholmu. Pan hrabia Borski nie zjaj 
wiał się, więc przypuszczałem, że po-' 
jechali razem. Wtedy pomyślałem so
bie o pięknej pani, która z prawdziwą 
rozpaczą szukała pana hrabiego i o tern, 
że dostałbym dobry napiwek, gdybym 
naprowadził ją na ślad. Na pański pech. 
panie hrabio, a moje szczęście, mam wj 
Sztokholmie szwagra, robi zdjęcia foto: 
graficzne do gazet. Napisałem d-> niego.J 
Później się okazało, że właśnie tegoj 
samego dnia wysłała go jakaś gazeta, 
żeby sfotografował wyciec/kę hotela
rzy amerykańskich, tymczasem on po
plątał czas przylotu aeroplanów i za
miast hotelarzy sfotografował pana. 
Przysłał mi zdjęcie w liście i napisał że 
przypadkiem udało mu się złapać słyn 
nego Manfielda. Nikomu nie pokazywał 
fotografii, bo wiem. że pan prezes tego 
nie lubi. 

W domu trzeszczały maszyny do 
pisania, klekotały aparaty Morse'a, 
trzaskały drzwi, z przytłumionym w y 
ciem jeździły windy, z podwórza dole
ciało przeraźliwe zawodzenie syreny 
Anzelm Lundguist już zdążył wrócić ze 
śniadania, a prezes Jozue Manfield i je 
go prześladowca, maitre d'hótcl Oettin 
ger z Helsinek ciągle jeszcze stali na 
progu między korytarzem a hallem. 

Raptem Jozue Manfield poruszył się 
i wyjął książeczkę czekową. 

Oettinger przysunął się ostrożnie i 
zaglądał przez ramię jak pan prezes w y 
pełnia czek. W ten sam sposób lubił 
czytać gazetę, która trzymał jego są
siad w tramwaju lub w wagonie. 
Obecnie taka sama czynność sprawiła 

słusznie dopisał zero i starając się nie 
dotknąć ręki szantażysty, podał mu 
czek na First National Butik. 

— Sługa uniżony pana prezesa' — 
zawołał g'ośno Oettinger, widząc zbli
żającego się urzędnika. 

mu bez porównania większą przy
jemność. 

Pan hrabia bodzie łaskaw dedać 
jedno zero — 
uśmiechem. 

ló/Cif cłf> T 

powiedział z zimnym 

ROZDZIAŁ X [ . 
Wieczorem tuż przed początkiem 

przedstawienia samochód Manfielda za 
trzymał się przed „Metropciitan-
House". 

Dawali „7 rubadura". 
W foyer pierwszego rzędu, który 

nosi znaną każdemu Ameryka , ; "'wi 
nazwę ..rzędu miljonei ów' , snuli się 
jak cienie bileterzy, unosił się lekki za-, 
pach kurzu, starych murów i zimnego 
bufetu. Chwilami z wnętrza dolatywa
ły upojne dźwięki uwertury. 

Wobec sztuki moc wielkiego prze
mysłowca nawet w Ameryce była bez 
silna — przed rozpoczęciem uwertury 
zamykano wszystkie drzwi i spóźnieni 
musieli czekać bez względu na to, czy 
mieli własną lożę, czy bilet na galerję. 

Jozue Manfield spacerował po 
miękich, puszystych dywanach, pokry 
wających prawie całą posadzkę z ko
sztownej mozaiki; olbrzymie lustra 
ścienne odbijały postać doskonale zbu
dowanego i wygimnastykowanego 
mężczyzny o enegicznej, opalonej twa
rzy. 

Starzejesz się. mój kochany — 
myślał hrabia Borski. spoglądając na 
siebie - - chcesz czy nie chcesz, a czas 
'eci... Posiwiałeś... 

Błądził z kata w kąt po pustym 
foycr, odprowadzały go spojrzenia bile
terów, pełne głębokiego szacunku 

Patrzcie, prezes Manfield czeka jak 
zwvklv śmiertelnik' Sam Jozue Man
field! 

Przypomniał sobie że ostatni raz 
bvł w teatrze razem z Wanda w War
szawie. 

Wanda bardzo lubiła operę. b v ł a 
znacznie muzykalniejsza od niego. Wo 
góle od czasu rozstania myślał o nici 
ezęściei i za każdym rnren' odkrywał 
same dodatnie cechy ebarrtktcru. 

Tego wieczora dawali operę ..Romeo 
i Julia". W grancie rzeczy tn była spra 
wa drugorzędnego zjiaczenia. nonieważ 

tów i już wtedy przewidywał, że współ 
na praca z Blomforsem zakończy się 
niewykupieniem weksli. 

Wanda przyszła w ostatniej chwili. 
Miała gorączkowo błyszczące oczy i 
nagliła: 

— Prędzej, prędzej, kochanie, bo się 
spóźnimy na uwerturę! 

Słyszał kiedyś przelotnie, że w ope
rze „Metropolitan-House" w Nowym 
Jorku istnieją „loże miljonerów", ale 
wówczas nie miał pojęcia, co to jest. 

Siedzieli skromnie w dwunastym 
rzędzie. Gdy światło na sali zgasło. 
Wanda przytuliła się do niego, czuł jej 
włosy na swoim policzku. 

Nie poruszył się. Zapomniał o Blom 
forsie, zapomniał o całym świecie — by 
li razem i wszystko było dobrze... 

Zbliżył się bileter i oznajmił dy
skretnie: 

— Panie prezesie, uwertura skoń
czyła się. 

Jozue Manfield wszedł do loży. któ 
ra w olbrzymiej sali opery, zalanei po
tokami światła, wyglądała jak wysepka 
zgubiona z bezkresie morza. 

Tysiące głów odwróciło się w jego 
stronę, z dołu do góry przeleciał szept: 

— Manfield.. Manfield przyszedł... 
Podniosła się kurtyna. Jedynie otwór 

sceny jaśniał ostro zarysowanym czwo 
rokątem. reszta utonęła w ciemności. 

Manfield spuścił głowę, opar' się 
łokciami o aksamitną poduszkę barjery 
i przymknął oczy: cisnęły się ku niemu 
dźwięki muzyki i śpiewu, z sąsiedniej 
loży dolatywało suche skrzypienie je
dwabiu i dyskretny szelest przewracane 
go programu: żył tysiącami nerwów i 
zmysłów, pogmatwanych, niemożliwych 
do rozdzielenia, siedział w luksusowej 
loży. jako potężny finansista prezes 
Jozue Manfield. a na tern samem krześle 
siedział również Józef de Lucca hrabia 
Borski i marzył o skromnych miejscach 
w dwunastym rzędzie onerv WARSZAW
skie i. 

Dziś wieczorem poznał niejaka nw-
'lanie de Noiret. 

Stało sie to w sposób r.n'bardziei na 
1ura!nv nod słońcem. Pnm :licii ?a 'ego.-
prezes Manfield był dżentelmenem w 
każdym calu, więc nie odmówił. 

6. C 
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W roku szkolnym l"35-3t) przewidu 
je się otwarcie czterech państwowych 
gimnazjów zawodowych w Warszawie, 
opartych na nowym ustroju szkolnym, 
równorzędnych z gimnazjami ogólno-
kształcacemi. łWładze szkolne przewidu 
ja otwarcie: państwowego 4-ro klasowe 
20 gimnazjum kupieckiego męskiego im-
J. i M. Roeslerów w Warszawie ful. 
Chłodna 33 ) : państwowego 4-ro klaso 
wego gimnazjum kupieckiego żeńskiego 
(Górnośląska 29); państwowego gimna 
zjutn krawieckiego żeńskiego oraz pań-
stwowego gimnazjum biehźniarskiego/f 
żeńskiego (ul. Górnośląska 29). / 

• F '•• ' F 

W czerwcu odbędą, się dodatkowe za 
pisy do szkół powszechnych. Do zapi
sów będą mogiy stanąć wszystkie dzieci 
w wieku szkoJnym, niezgłoszone w 
Pierwszym terminie 4 

• • * ' ' 1 7 T 
W najbliższych dniach wyjeżdża na 

i> tygodniowy urlop zdrowotny naczel
nik wydziału szpitalnictwa zarządu mla 
sta o. dr. K. Orzechowski, za&teoować 
go będzie dr. Graba Łęcki. 

i Z A Ł M A N 

Władze midiskie zatrudniają obecnie 
na robotach birukarskich 725 robotników 
nozatem pracuje orzy budowie nowych 
nawierzchni <c8 robotników. W końcu 
bm. rozpoczną, sie roboty asfaltowe przy 
których znajdzie za-trudtoieme około 1000 
osób. Łącznie \wiec na wszystkich robo
tach brukarskich w Warszawie będzie 
zatrudnionych w ciągli sezonu ponad 
2600 robotników- •' 

* Odbyło sie .zwyczajne walne zgrorma 
dzente cz łonkóv Towarzystwa doraźnej 
nomocy lekarskiej w siedzibie własnej 
przy ulicy Lesziio 58- Przewodniczył pre 
zes dV. JlSózef zawadzki, asesonami byli 
pp. Wojciech Ojlszryński i Lud!wik Kar -

pus sekretarzował dr. Lucjan Sobiesz-
czańskY. Po stwierdzeniu orzefc nrez-esa 
dr Zawadzkiego wzmożenia dfciaktbaości 
Towarzystwa (wezwań byjo w 1934 r. 
33.075) r pewnego odprężenia sytuacji fi
nansowej towarzystwa, przyjęto jedno
myślnie <*Drąvwozdfcmie narządu i komisji 
rewizyjne! za rok 1934 oraz zatwieedzo 
no projekt budżeta na r. 1935 w cyffrach 
dochód zł- 186000. rozchód z\h 305140 
jak rówrfi^ż jednomyślnie wybrano po
nownie /.i.w.ul w osobacłi pp. dr Józeta 
Mazurką i \lr- Lucjana iSobies*c^ąiitjkie-
go. zaś do wmusji rewizyjnej na człon
ków pp-: Wojciecha Olsztyńskiego. Ja
na Trawskiet/P i Jozefa BielickSegoi. na 
zastępców pp. Jana Galewskiego i 'Ałek j 
sandra Łajzena. Zaraz po walnełu zgro
madzeniu odbyifo sie miesięczne posie
dzenie zarządu Tow. doraźnej 'oojnocy 
lekarskiej pod pj£e»yodmctwemł dr. lóze 
fa Zawadzkiego 'w obecności członków 
zarządu pp. Weinera, dr. Soijfcszczaó-
skiego, dr. Maz*vka. mąg. Przyiemskie 
go, Garlińskiego. Kunkia. dr. Kuci«arzew 
skiego oraz członika komisji rewizyjnej 
p. Trawskiego. Dokonano ftyyłjorów u-
zupeiniaiacych do zarządu? na sekreta 
rza p. dr- Łucjana SobiesKCzańskiego. 
na inspektora.stacyjnego p-^dr. Józefa 
Mazurka. 

Ł sezonem wiosennym zaczął się g 0 lepszego znajomego, pokazuje 
sezon fotograficzny. Zimą fotograf — j iakieś głupowe zdjęcie i wola 
amator naogół odpoczywa, gdy jednak 
przychodzi maj. wiosenne słońce rzuca 

mu 

mu się na głowę i biedaczek lata po 
mieście, po polach i lasach z wywieszo 
nym językiem i wystawionym aparatem 
i fotografuje. Fotografuje gruszki na 
wierzbie, brudny staw z ukrytemi w 
cieniu nieistniejącego sitowia żabami, 
pastuszka bez fujarki, ale z palcem w 
nosie, płaczącą wierzbę, uschnięta ze 
starości i majowego mrozu, fotografuje 
„charakterystyczne" typy łódzkie, czyli 
Beduinów z Nowomiejskiej no i przede 
wszystkiem wszystkie ciocie, kuzynki i 
znajome. Naturalnie nie zwyczajnie, jak 
zawodowy fotograf, lecz koniecznie na 
tle. Więc grupa ciocię Hermenegildę na 
tle krzaku bzu, zakrytego zresztą 

— Widział pan?? 
— Widziałem. 
— Co pan widział? 
— Kanapkę z kawiorem. 
— Ależ panie ja mówię o cudownem 

świetle na moim zdjęciu. Widział pan 
już kiedvś takie światło? 

— Widziałem znacznie lepsze. 
— Gdzie??? 
— W wytwórni filmowej, jak" zapalili 

kilkanaście tysięcy ś w i e c to światło 
było znacznie lepsze niż na pańskiej fo
tografii. 

W tem miejscu fofomanjak powinien 
się obrazić i pójść sobie na zbity łeb. ale 
takie bydle nie obraża się. Przeciwnie, 
zaczyna spokojnie i łagodnie tłumaczyć, 
jaka jest różnica między 'światłem świe-
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SERDECZNY POCAŁUNEK Z Ł O D Z I E J A 
Niezwykły napad na szosie. S f i 1 ^ ^ ^ 

wzdłuż i wszerz cielskiem cioci, c liuj cącem a światfem na zdjęciu. Gdy po 
dą ciocię Agapitę na tle budki z wodą 
sodów. ' szyneczkę Pipcię z papiero
sem u i i zezem w oku. pannę Sa-
lusię w suroju krakowianki — słowem 
niezliczona jest ilość objektów fotogra-
ia-amatora. Zwłaszcza gdy taki nie
szczęśliwiec zakocha się. ciężkie życie 
mają jego znajomi, którym stale każe 
podziwiać zdjęcie swojej ukochanej z ró 
żą z prawego boku. z róża z lewego bo 
ku, na tle pomnika Kościuszki, na tle wa 
gonu tramwajowego, na schodach i pod 
schodami, w domu i na ulicy, rano i w 
południe, w płaszczu i bez płaszcza* 
uśmiechniętą i płaczliwą, po kawie i 
przed kawą, w pantofelkach i boso. 
Trzystaosiemdziesiat zdjęć ukochanej,! 
to kres. po którym zaczyna się albo 
szpital dla obłąkanych, albo małżeń
stwo, co zresztą na jedno wychodzi. 

Manja prześladowcza jest w gruncie 
rzeczy tak samo niebezpieczna dla oto
czenia, jak np. szaf nienawiści do ludzi 

pół godzinnym wyjaśnieniach pyta 
— Zrozumiał DAN teraz? 
Należy mu odpowiedzieć: 
— Tak". Zrozumiałem, że pan jest nic 

uleczalny idiota. 
Jeśłi i teraz jeszcze się nie obrazi, na 

leży machnąć ręka i słuchać dalej, albo 
zastrzelić war jata w przekonaniu, i e 
każdy sąd uniewinni od takiego prze
stępstwa dokonanego dla dobra cier
piącej ludzkości. 

FOTOGRAFIA. 
Kałman Finkclstcin i Załman Zilbcr-

szac z ulicy Wolborskie.i 19 przynoszą 
wstyd swoim współwyznawcom. Piją 
wódkę i zajmują się lakierni nie-
praktycznemi sprawami, jak fotografie. 

Kałman i Załman poszli razem »ia 
\vó<'k?. tu sie ucałowali i wręczyli sobie 
swoje fotografie. Potem nokłecili sie f 
Kałman oodar? ze złości fotografję Zaf-

Z Częstochowy donoszą: 
Na szosie pod wsią Błeszno wynikła a-

wantnra, bowiem do idących: Icka Jakubo
wicza i Tanchena Jakubowicza podbiegł ja 
kiś osobnik i 

zażądał pieniędzy. 
Żydzi narobili wrzasku, lecz nikt hu nie 

pośpieszył z pomocą, bo nikogo nie było na 
szosie za wyjątkiem drugiego osobnika, któ 
ry pomógł pierwszemu do zatrzymania. 

Wywiązała sie oryginalna rozmowa: 
— Dawaj pieniądze! 
— Nie mam. 
Ale potariiocszony Icek Jakubowicz wy

ciągnął 20 groszy 1 podał na odczepne na
pastnikowi 

Widocznie było to za mało, bo osobnik 
ów wyciągnął nóż i grożąc nim, zażąda» 
wydania wszystkich posiadanych pieniędzy, 
żydzi bojąc się o całość swej skóry, wyszu 
kaM zł. 1.90 i oddali napastnikowi, przyczem 
tenże ich zrewidował i zabrał parę rękawi 
czek, każda innego fasonu i koloru. 

Po doraźnej konfiskacie całego majątku 
Icek Jakubowicz zwrócił się do napastnika: 

— Panie grzeczny, daj mi pan choć ze 
20 groszy 

na papierosy, * 
albo pożycz mi pan. 

Wówczas osobnik ze zrabowanych mgjt 
niędzy odliczył 20 groszy, i rozczulony J 
łoanym głosem okradzionego wręczył ^ 
je, całując go serdecznie 

w oba poKczki, 
co mu nie przeszkadzało zabrać reszty 
zniknąć. 

Obaj żydzi udali się w dalszą drogę i' 
Częstochowie podałi w policji rysopis oH 
nika z nożem. 

Policja a r e s z t o w a ł a Stefana DobbSJ|_ 
że widziano go tego dnia z niejakf.ii StiJ 
stawem Wacławem Cabanem, aresztów*^ 
i tegoż, jako sobnlka, który pomagał eto 
trzymania idących — Przy rewizji W L H 
u Dobosza znaleziono 

owe dwie rękawiczki 
nie od pary. 

Na rozprawie obaj poszkodowani 
twierdzili i poznali w Doboszu napasło* hl&ct na m 
Dobosz do winy się nic przyznał, lecz z* 
dziły go rękawiczki, które ponał 1. Jaki*1 

wic/, jako swoje. , 
Sąd skazał Dobosza na 6 miesięcy ** Naskuiek 

/.ieiiia. zaś Caban został uniewinniony. »~PN-u p. S 
^ — - — - . - ^ — — — - — — . - M M * ^ } Potrwa 

Słonych ś\ 

Odbywają 
£*«nach MC 
Rowy - kon 
Raczenie ob nie 

f*óba spra 
i ^ O ZAKON 
POPROWADZI > 

PRÓBY Z 

J a k się d 

Próby te 

zupełuic spokojny, nikomu nie grozi, tyl 
ko jak się przyczepi i zacznie poka
zywać fotografie i opowiadać o swoich 
własnych wynalazkach a propos świa
tła, cienia itp. — można oszakć i zamor 
dować fotografa. Amator łapie pierwsze 

DZI6, dnia 24 maja wieczorem: 
RASZYN. 

1535 Przegląd giełdowy 
16.45 Muzyka z pryt 
1680 Listy od dzieci — omówi W. Tatar

kiewicz - Małkowska 
16.45 Płyty 

117.00 „Dyskutujmy o instynkcie macierzyń-
I skim" (odczyt) — wygł. R. Czaptińska-

Metermuchowa 
17-15 Koncert solistów 
17.40 Audycja dla chorych w opracowaniu 

ks. Rękasa ze Lwowa 
18 10 Teatr Wyobraźni nadaje fragment siu 

ohowiskowy" p.t. „Kazimierz Jagielloń-
czyk'1 — St. Wyspiańskiego 

18.45 Mniej znane utwory Piotra Masca-
gniego z płyt 

19.07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inź. W. 

Tarkowski 

mana. Załman powiedział Kałmanowi. 
strzelanie do nich, mordowanie ich sie-j gdzie go ma. Kałman oświadczył Załma. 
Werą itp. A może nawet niebezpiecz-; nowi. że on go jeszcze głębiej, słowem, 
niejsza, gdyż fotomanjak pozornie jestj zaczęli się bić po buziach i policja n s n o . 1 9 0 5 wiadomości sportowe lokalne 

koiła beduińskie temperamenty. i 1 9 . 2 9 Wiadomości sportowe ogomopotswe 
Sąd skazał Kofmana Finkelszteina i I 19.85 Utwory na altówkę w wykonań... M. 

Załmana Zylherszac* obydwu po 7 dni; J g ^ S ? a l i t u , l B y 

aresztu z zawieszeniem wykonania kary 2 5 .no lak spędzić święto? 
na dwa lata. 

lerzy Krzecki 

111 57 Sygnał czasu 
12.00 H<;jnał 

' 12.03 Wiadomości meteorologiczne 
1205 Koncert zc Lwowa 
12.50 Chwilka dla kobiet 
12 55 Dziennik południowy 
1.3.05 Koncert solistów 
18.50 Nasz handel morski 
18.55 Wiadomości o eksporcie polski* 
14 35 Przegląd giełdowy 
14.45 Najnowsze nagrania - - płyty 

gi Pod kier. 
g g w a n y k 

L — Wyznj 
S t

ł ? „ n , i s t " ' 
P- Widzew 

* Zostały 1 
K Przelo! 

aowane z 
3- kluby (CM 
' Czerwca) 

15.30 Fragment z powieści U. "Ot-zeszkO^odiT rozgrj 
„Nad Niemnem'" Id pn,;,,.,,, 

15.45 Koncert orkiestry P. R. pod dvr. jBln, • u n 

zefa Ozimińskicgo I y„.nr, 
16.80 Skrzynka TECHNICZNA --- OMÓW i r'f^bm. do »• 

W. Frenkiel 

Kierownik ogólnego nauczania 
Podejrzany g o i ć hotelu. 

i i 

Z Tczewa donoszą: 
Do hotelu Słupskiego przybył nieznany 

osobnik, który po zarezerwowaniu sobie po 
koju oświadczył port jerowi, że jest „kiero
wniku' n ogóSnego nauczania", i e do niego 
będą się zgłaszały kamdydaitfci na nauczyciel 
ki robót ręcznych, o których przybyciu por 
tjer 

ma go zawiadamiać. 
Tego samego dnia zgłosiła się He|ena 

Bortoszukówna z Gdyni, skierowana przez 
OQO 

PUPP, lecz osobnika owego nie zastała. Nie 
przybył on wogóte na noc do hotelu. 

Policja ustaliła, że w Gdyni w i też W 
Wejherowie nie istnieje żaden, w>d«ai 
górnego nauczania i że nikt przez władze 
szkolne nie był upoważniony do werbowania 
nauczycielek ręcznych roN.»i. 

Ponieważ zachodzi podejrzenie, że osob
nikiem tym byt oszust, w/gt. handlarz ży
wym towarem, zarząfcono za poswW-
wania. 

2005 Pogadanka muzyczns * Krakowa 
2015 Koncert SYMFONICZNY z Filharmonii 

warszawskiej, złożony z utworów L v. 
Ueethovena 

W przerwie: Dziennik wieczorny.oraz 
lak pracujemy i ły jwy w P«i*ce? 

22.80 Audycja poetycka 1 Wilna 
22.45 Odczyt ze Lwowa 
5S.Ó0 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2805 Muzyka salonowa z płyt 

I 011/ . jak Raszyn, z wyjątkiem: 
14.00. 18 45, 19.15 Pryty gramofonowe 

SOBOTA, dnia 25 maja. 
RASZYN. 

6.30 Pieśń poranna 
633 Pobudka do gimnastyki 
6.36 Gimnastyka 
650 Muzyką z płyt 
7.15 Dziennik poranni 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 program na dzień bieżący 
7-50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 
805 Audycja dla poborowych 

1 W ogólno 
16 45 IV koncert z cyklu „5 wieków nnu. — Mistrz 

ki kameralnej1' <• JM w okrec 
17.00 Nabożeństwo Majowe z Wilna W»i 1o c z c ™ 
1750 „Foka-' (pogadanka przyrodnicy f , Wiece 

wygł. dyr. ). Żabiński ' * ^wlcz Mn 
18 (»0 Teatr Wyobraźni nadaje -LUOHNU , |ą w nlJrfVi*1 

dla dzieci p.t. ..Narodziny św u-rtik . " j «»W'ym „ , ,! 
podług Konarskiego IJl ^ . w . 

18.30 Przealad wydawnictw - wygł. * " > M m

W

t v ^ n 

H. Mościcki If»*r8kich 
1.8.40 ?.\cie kulturalne i artystyczne ?• 1 

18.45 Muzyka z płyt 
19.07 Program na dzieó następny 
19.15 Przegląd rolniczej prasv krajowej 

granicznej — z Wilna 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 

na 1 
*• nledzi 
• Biegu 

bl. Kru 
odbędz 

u Woln 
M mistrz 

Bar K 
J'd. ŁTK 
.̂Zostw spo 

Rodników 
— Drut 
u Sport< 

mecz o < 
on Touri 

f°'dsteln, K 
Snra^ 

20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 jak pracuiemv i żyjemy w Polsce?<| 
21.00 Audycja dla Polaków zagranicą 
21-30 Koncert symfoniczny w wykonaniu 

kiestry P. R. pod dyr. O. Fitelberga 
22-00 Koncert reklamow;y 
22.15 „Szary człowiek sprzed ćwierćwicczS^T a" rf^ 

(szkic literacki) II Niis/.c/a J 
nickiej i«m 7 f L v ( -

2280 Audycja literacko - muzyczna zc LW I J» JYUIR 
wa 

23.60 Wiadomości metsarologiczne dla k̂ fc 
munikacii lotniczei 

23.05—r24.00 Muzyka salonowa w wykona* 
niu malej orkiestry *P. R. pod dvi. /.. fl<] 

rzyńskiego 
1 i«!)z, jak Raszyn, z wyjątkiem: 

1400, 18.45 Płyty gramofonowe 1 

1 1 
KLAJDJUSZ LAVERR1ERŁ ^ 

A r t y s t a . 

Jakie to dziwne.* mezrozurruale wprost 
— mówił malarz Alfjred Goran, zwracając 
się do Karola Luząta, swegp przyjacieką, źc 
kobieta tego pokroju, co pani Lucyna Dor-
sał: bogata, wysoce kulturalna i pełna in
teligencji, nic ma u siebie żadnego dzieła 
sztuki — malarskiej czy rzeźbiarskiej! 

Karol Luzat zbył uwagę przyjaciela mil
czeniem: wchodzili już bówiam do obszer
nych i wykwintnych salonów prywatnej wil
li podmiejskiej, gdzie p. Lucyna Dorsal mie
szkała po powtórnem wyjściu zamąż. 

Pani domu, z oryginalnym i wląicjwym 
sobie nader wyszukanym smakiem, używała, 
dla perjodycznych swych zebrań, dekoracyj 
kwietnych wyłącznie. 

Owego wieczora, w otoczeniu wspania
łych róż, sztywnych nieco kosaćców oraz ży 
wych w barwie nasturcyj i georginij, Lucy
na Dorsal, trzydziestoletnia dama, wygląda
ła iniodziej i piękniej niż kiedykolwiek. 

Przywitała się z Karolem Luzątem jak z 
dubrym dawnym towarzyszem, lecz. Alfred 
Goran, artysta i człowiek wrażliwy z naiu-
ry, wyczuł natychmiast, że przyjaciel jego 
żywi głębsze dla pięknej kobiety uczucie. 

Skoro więc tylko młodzi panowie, wyco-
iawszy się z eleganckiego tłumu, rojącego 
się w głównym salonie, znaleźli się sami. Oo-
ran zaryzykował dyskretne pytanie: 

— Czy znasz państwa Dorsalów odda»-
wna, Karolu? 

— Jego, nie... — odparf Luzat po chwili 

wahania — lecz Lucynę... 
Tu zamilkł i puściwszy duży kłąb dymu 

wgórę, wpatrzył się, zamyślony, w spiralne 
jego ewolucje. 

— Wyraziłeś w hallu zdziwienie — ciąg
nął wreszcie dalej — dlaczego Lucyna nie 
ma w mieszkaniu swem ani obrazów, ani II-
gur, nic zgoła, co przypominałoby malarstwo 
lub rzeźbę — dzieła sztuki jednem słowem. 
Opowiem ci jej dzieje: 

— Lucyna i ja ujrzeliśmy światło dzien
ne w Kercy, tym kraju o prowansalskim błę
kicie nieba i przepięknych krajobrazach Po
łudnia. 

Oboje uczęszczaliśmy do liceów w Ca-
hors, rodzinnem mieście Gambetty. Scho
dząc ud czasu do czasu razem ulicą jego na
zwiska vydól gawędziliśmy z sobą. Byliśmy 
bowiem wówczas już tem, czem jesteśmy 
dziś jeszcze: parą prawdziwych przyjaciół. 

Rodzice Lucyny, jak i moi, rodem z Ker-
cy, tam też weszli w związek małżeński 1 
nie skorciło ich nigdy porzucać rqdzinnycli 
pieleszy dla spróbowania czy życie gdziein
dziej nie wyda im się piękniejsze? Nie przy
szło im również do głowy zpewnością, by cór 
ka ich miała pędzić inne niż oni życie, nie tu. 
w tem Catiors, gdzie spodziewali się patrzeć 
na podrastające swe wnuki. 

Los wszakże zrządził inaczej: mając lal 
siedemnaście Lucyna Russin spotkała pew
nego wrześniowego dnia mężczyznę, który 
wywiózłszy ją do Paryża, wywrzeć miai 
wpływ tak wielki na jej życie, iż dotych
czas, biedactwo, nosi jego piętno... 

Nie odbiegajmy jednak od tematu! Co-r 
dziennie, z ojcem z jednej i matką z dugiej 
strony, Lucyna chodziła na spacer przez 
most Yalentri na przeciwny brzeg Lotu — 

Wracali wolnym krokiem przez drugi most. 
Przechadzkom tym towarzyszył niezmienny 
ceremonjat: nie omieszkano nigdy zatrzymać 
się przy źródle tryskającem z wysokiej ska
ły, by zachwycać się kolorem i przezroczy
stością wody. 

Tam właśnie w owo piękne popołudnie 
jesienne Jan Feron, artysta - malarz, usta
wiwszy sztalugę swą wśród kamieni złocą
cych się ostatp.iemi promieniami słońca, ma
lował słynny swój most Valentre. 

Był to wysoki, młody i przystojny brunet 
o bystrych oczach i energicznym, nieugiętą 
wolę zdradzającym, wyrazie twarzy. 

Lucyna Russin, wiedziona ciekawością, 
zbliżyła się do sztalugi, mimo wyraźnego 
niezadowolenia rodziców, którzy, bardzittj 
nieśmiali niż dyskretni, oddalili się po chwili 
wahania. 

Malarz podnipsł wzrok-
— Co zaszło wówczas między tyrn dwoj

giem? Jaka siła nieodparta pociągnęła ich 
ku sobie? 

— Mniejsza o to! Dość. że gdy wróciłem 
w październiku do Cahors, spadla na mnie 
jak grom z jasnego nieba wiadomość 0 za
ręczynach Lucyny Russin z Janem Peronem, 
artystą - malarzem, znanym już w Paryżu-

Wkrotce po ślubie Feron wystawił jedno 
z najpiękniejszych swych płócien zatytułową 
ne „Radość''; obraz, który miał sukces, ja
kiego nie pamiętano w święcie artystycznym 
oddawna. 

Był to portret Lucyny Feron!.. (ego żo
ny!... Uosobienie radości życia, młodzieńcze
go śmiechu, wiary w miłość i szczęście ną 
ziemi... 

Piótno tchnęło taką prawdą, twarz Lu
cyny na portrecie promieniała taką radością 

beztroską, że kochana moja przyjaciółka nie 
uważała za potrzebne zapewniać mnie, żc 
czuje się szczęśliwą. 

Widywałem się z aią rzadko, gdyż mąż 
jej nie był sympatycznym dla mnie. Miałem 
bowiem wrażenie, że utalentowany ten -
bezwątpienia — malarz poświęcał zbyt wie
le swej sztuce... Wszystko właściwie. Za
wód Ferona był jedyną jego prawdziwą na
miętnością. Nic poza pendzlem i paletą nie 
istniało dla niego. 

Okazało się, żr miałem słuszność. (3icdna 
Lucyna przekonała się na własnej skórze o 
tem. 

Feron, oszołamiony niebywaieni powodze 
iiiem „Radości'', wpadł na pomysł odtwo
rzenia antytezy jej — „Cierpienia-- na płót
nie. 

To dato początek tragedji. 'Zapaliwszy 
się do tematu, postanowił, że żona, jako wy-
gróbowąna już modelka, pozować mu będzie 
do obrazu. Wiedząc jednak, że kryształowa 
ta kobieta nie potrafiłaby kłamać, to jest 
udawać cierpienia, ten manjak szuki doku
czał jej, bit ją, znęcał się, jednem słowem, 
nad nią, by móc uchwycić i rzucić na płótno 
cierpiący wyraz jej twarzy. 

Dwa lata bezmala nieszczęśliwa Lucyna 
znosiła tortury, nie mogąc pojąć ich przy
czyny. Uroda jej gasła powoli. Litość bra?a 
patrzeć na jej twarz o wyrazie udręczonej 
istoty. „Mam wrażenie — skarżyła mi się — 
że mąż znajduje przyjemność w wyciskaniu 
mi łez z oczu! On, który tak lubił moj 
śmiech!" 

Przypadkiem dopiero, podczas wystawy 
•.Cjęrpięnią'1 Lucyną dowiedziała się dlacze
go mąż dręczył ją. Malarz, nie wiedząc o 0-

becności żony wpobliżu, zwierzał się koi©*] 
d/.e: 

„Taka nieskomplikowana, taka Katynia 
na, taka szczera i prosta ta moja para' 
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li! Udawać cierpienia. Zmuszony więc był. 
lem kazać jej cierpieć istotnie, by móc oii\ 
dać cierpiące jej rysy na płótnie. 

Nie masz pojęcia, jakim tragizmem tchnij 
jej twarz, gdy cierpi! Co za siła ekspresji 
smutnych oczach i całej postaci.,. WiesSl 
mam ochotę namalować w roku przyszłymi 20178 2 
„Ból-4, obraz mocniejszy I ostrzejszy OD ..C-' fW6 613 88 
pienia1'. Ale na to trzeba, by Lucyna — ^a"WS» 33^838 
nie wiem, co — straciła matkę naprzyk^/^S ijg 1^ 
którą ubóstwia, bym mógł uchwycić już uf 
cierpienie, lecz wielki ból w wyrazie jej fwi 
r zy . 

W parę miesięcy potem matka LucynJ| 
umarła istotnie. Nic myśl jednak, by FerO 
umaczał w tem palce. Nie... tak źle nie by* 
Mimo to wszakże nie dane mu było widz<*' 
wyrazu twarzy żony przy drogich zwlokacltj 
Nie pozwoliła mu zbliżyć się do siebie i pO 
chowawszy matkę, wyjechała z ojcem 
Południe. 

Po śmierci zaś męża, zabitego w sam«^ 
chodowym wypadku, wyszła zamąż za Dort 
sala, który umiał ocenić niepospolitą jej ur*j 
dę i inteligencję. 

— Rozumiem teraz — szepną) Altr«4 
Goian, kiedy Luzat zamilkł utkwiwszy wzrfl^ 
w przestrzeń — dlaczego nie ma żadneg°i 
obrazu czy rzeźby tutaj i nie mając wobd 
tego żadnej nadziei uzyskać zgodę na zrC 
bienie portretu pani Lucyny Dorsal 
liczyłem, nawiasem mówiąc, zm 
dobrze? 
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Próba sprawności. 
R Odbywawcy się obecnie w CIWF na. 
wianach męski przedolimpijski obóz trenin 
Pfy — kończy się w dniu 28 bm. Na za-
jjonczcnie obozu odbędzie się prawdopodob 

JWba sprawności dla uczestników obozu. 
l _ t O zakończonym obozie trener Cejzik 
wprowadzi w Warszawie kurs instruktorski 

PRÓBY Z SĘDZIAMI NA MECZACH 
TOWARZYSKICH. 

LJak' się dowiadujemy, Polskie Kolegjum 
Sędziów rozpocznie wkrótce — na w z ^ r w 
granicy — próby meczów piłkarskich sędzio 
?"«ycn przez dwóch sędziów oraz meczów 
Nitowanych przez 1 sędziego głównego i 

JCzterech sędziów bocznych. . . 
odowani JT p r 0 by t c p r z e p r 0 w a d z o n e frędł w catej 
;zu napastwljolsce na meczach towarzyskich, 
znal, lecz **1 
w a l I. j * 1 1 * ! 

a trener Pietkiewicz uda się do Poznania 
dla prowadzenia pracy z miejscowymi I. a-
tletami. 

W dniu 16 czerwca br. rozpocznie się 
w CIWF na Bielanach przedolimpijski obóz 
kobiecy, który trwać będzie do 11 lipca. 

Na obozie znajdzie się 20 najlepszych I. 
atletek z catej Polski, w tej liczbie — "Wala 
siewiczówna, która przybędzie do Polski w 
dniu 7 lipca br. 

POLSKA W DWÓCH TR6JMECZACR, 
IW bieżącym sezonie reprezentacja 1. a-

tletyczna Polski weźmie udział w dwóch 
trójmeczach międzypaństwowych: 

W Budapeszcie 21 lipca: Węgry — Pol
ska — Austria. 

IW- Tallinie 1—2 sierpnia tróimccz bał
tycki: Polska — Łotwa — Estonia. 

i miesięcy 
winniotiy. 

Ricznc 

ic polski* 

S p o r t w k i l k u s ł o w a c h , 
IPZPN t k u l e £ s , a r a ń Ł O Z P N P o b v t ««nera 
% , " u . P - s P°idy w Łoctei został przedłużo 
Zielem uf d o 2 2 czerwca. Poczynając od 
• nr,H 11 w i a t z o s t a n ' e uruchomiony w Ło 
tearn k i e r - p - Spojdy dwutygodniowy sko 

jikich n y k u " d , a D r z o d o w n i k ó w piłkar-

LfT ^yznaczonc na czwartek' 30 bm. me-
W^.mistrzostwo klasy A: ŁTSO — Maka 
1 . , d ? e w — U n i o n Touring i PTC — Wł 
Ł i8rły. p r z e z ŁOZPN przełożone na 14 

^ f 2 e ' o ż e n i e tych meczów zostało spo-
"owane zbyt krótką przerwą jako mialv 

2' KLUBY (od czwartku 30 bm. do niedzieli 
\v.*.a' w rozgrywkach mistrzowskich.' 

\JTT W tym tygodniu rozpoczynają sie w 
rozgrywki o mistrzostwo hazeny Id. 

pod (ivi flsfrz a ł c j 1 1 odbędą się dalsze mecze o mi-
«o*two w koszykówkę męska". 

mil Kurpcsa (IKP) został zaproszony na 
Mu 1 , 0 Bydgoszczy w celu wzięcia udzia 

wieków nmJL Z.°»5u n o P & I s k , m , b i c R U naprzełaj. 
w, M l 6 , *zostwa lekkoatletyczne dla ko-
i ,„ okręgu łódzkim odbędą się w dniach 

1 0 czerwca. 

• płyty . 
. Orzos/kOW 

— omowi ri 

Iif|& : Wilna 
zyrodnicjfi | 

e sluchowij 
świetlika'™ 

/łłUkiZT* ̂ 'ccelc. Kołodziejczyk, Jaskulski Łe-
1 , n n l kolarze łódzcy startować ma 

ŁJ niedziele w Warszawie w wyścigu szo 
^ v m na 105 kim. 
fe* W dniach 26 I 30 zostaną rozegrane 
; rzostwa szosowe łódzkich klubów ko* 

48«ich na dystansie 150 kim. W nadcłio-
J? cą niedzielę zostaną rozegrane mlstnzo-
f !*«: Biegu, pTC. Orlęcia, Świtu. SKS-u, 

jjabi. Kruszendera. Start do tych wyści-
«fl. 0 c! b , c d z i e . s i e 0 K° d z - 8"*l r*no P«y 
:;fu Wolności. W czwartek 30 bm. roze-
M mistrzostwa szosowe: RT6G, ŁKS, 
5>.. Bar Kochba, Zjednoczone,.- Resursa, 
"d. ŁTK i Wima. Od organizowania mł-

w spowodu braku odpowiedniej ilości 
wodników został zwolniony Rekord. 
A*— Urużyna tenisowa Warszawskiego 
Cw-u Sportowego 1922 przyjeżdża do Łodzi 
B mecz o drużynowe mistrzostwo Polski z 
igton Touringiem (26bm.) w następującym 
Bfole: Weinstelnowa, Goldstcłnowa, 
pdstein. Karafioł i felonek. 

5wicrćwiecz»Ł^* Sprawa rewanżowego meczu piłkar-
szc/.a - W'inC»R o r o I s k a — Austria w Polsce projek-

B*ąnego na jesień, stoi narazić pod zna
li zanytania. 

Mecz z Rumunią' rozegrany zostanie 

— wygł. Kf 
Hi 

itycznc s 
ępny 
krajowej : 

lokalne 
ogólnopols! 
>wv R. W< 

w Polsce? 
zagranica 
wykonaniu ot 
Fitelberga 

/czna ze Lwoł 

3 listopada w Bukareszcie. Projekt Rumunii 
w sprawie meczu w początkach września w 
Warszawie został przez PZPN wskutek bra 
ku terminów odrzucony. . 

— Warta zamierza sprowadzić wiedeń
ski Libertas na 10 lipca do Poznania. 

— ŁKS komunikuje, że przedsprzedaż bi 
letów na mecz ŁKS — Pogoń odbywa się 
obecnie w następuiących firmach: R. Kowal 
skl 11 Listopada 26. składnica „Stadjon", 
Piotrkowska 183, Z. Kowalski, Piotrkowska 
62 i Arno Dietel, Piotrkowska 157. 

NAD PIĘKNĄ PILICĄ... 
Wypoczynek dla młodzieży pracującej. 

Jak już podawaliśmy, Ognisko Łódzkie 
Pojskiej YMCA prowadzić będzie w czasie 
od 3—17 czerwca rb. obóz dla młodzieży 
pracującej. 

Jako ciekawy szczegół należy podkre
ślić, że Związek Powstańców śląskich z 
Katowic zwrócił sie z prośba do Polskiej 
YMCA o zarezerwowanie w obozie 33 miejsc 
dla młodzieży z Górnego śląska, Kiub Spot 
łowy „Kruschc - Ender" w Pabianicach — 
o 10 miejsc dla swych członków, e Warsza 
my natomiast pragnie przylechać 15 chłop 
ców. 

Młodzież więc ta przez zetknięcie się na 
Iterenie obozu będzie mogła bliżej zapoznać 
ale e życiem młodzieży różnych miast na 
szego kraju. 

Zapisy do obozu jeszcze tylko kilka 'dni 
przyjmuje Sekretariat Polskiej YMCA, Piotr 
kowska 86, front, III piętro, w godz. od 10 
do 13 i od 16 do 21-ej. 

Opłata fest bardzo niaka — 14 złotych 
wraz z pnzełazdem. 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO 
KRAJOZNAWCZEGO. 

.W niedziele dn. 26 maja odbędzie się 
wycieczka doliną Mrogi, prawego dopływu 
Bzury. Piękna ta dolina stanowi najbarerzief 
malowniczą miejscowość w okolicach Ło
dzi. Opłata dla członków i młodzieży szkol
nej zł. 4.80, dla gości zł. 5.50, dla urzędni
ków państwowych 6 zł. 1.90 taniej. Zapisy 
w biurze PTK. (Al. Kościuszki 17) w pią
tek 24 maja od godz. 18 do 20-cj. Legiłyma 
cja przy zapicie konieczna. 

— ^ e e i r i p ^ 

AKAD EM JA ŻAŁOBNA 
W ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
Zarząd Kola Łódzkiego Związku Ofice

rów Rezerwy podaje do wiadomości, że ce
lem oddania hołdu i uczczenia pamięci Wo
dza Narodu — Pierwszego Marszałka Pol
ski p. Józefa Piłsudskiego, organizuje Uro
czysta Akademię Żałobną, która odbędzie 
się dnia 24 maja rb. o godz. 19.45 punktual
nie w lokalu własnym przy ul. Moniuszki 
Nr. 1. 

Ze względu na zapowiedzianą obecność 
przedstawicieli władz cywilnych i wojsko
wych —Zarząd prosi wszystkich Kolegów 
wraz z rodzinami o niezawodne i punktual
ne przybycie. 

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA. 
odbędzie się od 1 do 10 czerwca br. 
Tradycyjny „Tydzień" Czerwonego 

Krzyża odbędzie się w ustalonym terminie.* 
Program przewiduie: 

W sobotę dnia 1 czerwca fako w dniu 
rozpoczęcia „Tygodnia" pokazy z ratowni
ctwa ogólnego i przeciwgazowego na boi
sku WKS Plac Hallera o godz. 16-ej. Wej
ście bezpłatne. 

W niedziele, dnia 2 czerwca o godz. 
10-ei nabożeństwo w Katedrze, po nabożeń
stwie nastąpi przemarsz ugrupowań czerwo 
nokrzyskich: sióstr CK, Kół młodzieży, dru
żyn ratowniczych i członków zgrupowanych 
w Kolach C K . O godz. 15*ej przemówie
nie przez radio „O celach i zadaniach Pol
skiego Czerwonego Krzyża". 

5 czerwca o godz. 21.30 przemówienie 
przez radio nŁ: „Dru.żyny ratownicze Czer
wonego Krzyża ich cele i zadania". 

6 czerwca o godz. 19.30 w sali klubu 
„Zjednoczone" przy ul. Przędzalnianei 68, 
odbędzie się rozdanie świadectw ratownikom 
fabrycznym, zakończenie kursów ratowni
czych ogólnego I przeciwgazowego I dekora 
cła odznaczonych za pracę dla Czerwonego 
Krzyża. 

Przez cały okres „Tygodnia" odbywać 
się będą: werbunek członków, sprzedaż ma 
terjału propagandowego f zbiórka ofiar, któ 
rą przeprowadza Stowarzyszenie Pań przy 
Parafiach Ewangelickich. Stow. Młodzieży 
przy Parafjach Katolickich, Koła Sióstr, 
członkowie drużyn ratowniczych oraz nau
czycielstwo. 

Zbiórki ofiar przeprowadzone będą ró
wnież za pośrednictwem list oraz przez 
sprzedaż nalepek okiennych. Przy listach o-
flar zostaną rozdane broszurki p.n. „Pierw
sza pomoc w zatruciach gazami borowem i". 

Każdy obywatel winien być członkiem 
C.K., jeśli jednak nie może dopełnić tego o-
bowlązku — niechaj raz w roku złoży ofia 
rę na Instytucję, które} zadaniem Jest obro
na lego życia. 
BEZPŁATNE ROZDAWNICTWO 90 TYS. 

BROSZUREK 
Oddział Łódzki Polskiego Czerwonego 

Krzyża realizując postulat uświadomienia 
wszystkifh obywateli w fratownictwie ogól-
nem i przeciwgazowem postanowił w czacie 
„Tygodnia' Czerwonego Krzyża, który odbe 
dzie się od 1 do 10 czerwca rozdać beapłaf 
nie 50 tysięcy broszurek p, n. „Pierwaza po 
moc w zatruciach gazami bojowemi'. Bro
szurki te zostaną dostarczone wszystkim lo 
katorom na terenie m. Łodzi przy aposotmo 
'ści zbiórki ofiar na listy, która to forma o-
fiar iako- najmniej uciążliwa dla ogółu oby
wateli zostanie w czasie bieżącego „Tygo
dnia" C. K. jedynie zabasowana. Zarazem 
konremrkujemy, że w biurze Czerwonego 
Krzyża można nabywać poptrlarne broszury 
p. n. „Pierwsza pomoc w nagłych wypad
kach' w cenie 10 groszy za snstukę — orai 
przepisy udzielania pierwszej pomocy na 
kartonach w cenie zł. 1.50 za sufhilcę. Kar
ton jest pokryty celofanem ! może być my
ty bez uszkodzenia druku. Kartony takie 
winny się znaleźć w kaideł fabryce, przed
siębiorstwie, poczekalniach Rp. 

Z TOW. KLLTURY KATOLICKIEJ. 
W. dniu 25 bm. o godzinie 20-ej punktual 

nie odbędzie się staraniem TKK w dużej sa 
li Domu Katolickiego (Gdańska 111) od
czyt na temat „FAszyzm a Bolszewizni" on-
czyt wygłosi wybitny i ceniony pubScysta 
doktór Gustaw Lawina z Rzymu, chwilowo 
bawiący w Łodzi. Z uwagi na nader cieka
wy i Interesujący temat odczytu z punktu 
widzenia religijno społecznego oraz osobę 
prelengenta, który zapoznał sic dobrze z Wis 
ka z ruchem faszystowskim, Zarząd TKK za 
prasza za naszem pośrednictwem wszyst
kich członków i sympatyków naszejgo towa*-
rzystwa, tudzież członków i sympatyków — 
wszystkich pokrewnych organizacyj, pracują 
cyen na niwie religijno — społecznej na po 
wyższy odczyt. Wejście na odczyt miejsc 
siedzących od 50 gr. do zł. 1 «. 

VI WALNY ZJAZD DELEGATÓW UMJ<. 
w Gdańsku. Gdyni I na wyspie Bomhołm. 

•VI walny Zjazd Delegatów LMK zapo
wiada się, jako wielka powka manifestacja 
na morzu. 

Ze wszystkich Okręgów LMK. wpływaią 
liczne zgłoszenia delegatów na Zjazd. 0 -
kręg śląski zgłosił już ISO delegatów. 

Pozatem uroczystość otwarcia Zjazdu o-
raz przemówienia: gen. G. Orlicza - Dresze
ra i Min. E. Kwiatkowskiego, będą tranemł-
towanc przez, Radjo. 

Walny Zjazd Delegatów LMK będzie 
również manifestacja przyjaźni z niedale
kim sąsiadem morskim — Danją. Delegatów 
Zjazdu na wyspie Bornholm powitają przed 
6tawicicle władz duńskich oraz mlnwter peł 
nomocny RP. w Kopenhadze p. Sokolnkki. 

Co n a s po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — .W. matyra domku 
Teatr Popularny (u. Ogrodowa 18) — 

Cudzik i S-ka 
Amor — na acenie: Amor krzepi! — na 

ekranie: Kroi niedołęgów 
Adria — Teraz i zawsze 

„BAJKA" — 1 Uwodzicieli^ 2 Pechowy 
marynarz. 

Casino — Poszukiwaczki złota 
Corso — Piotruś 
Czary — 1) Zbrodniarze z Chicago; — 

2) Maskarada 
Capłtol — Noce wiedeńskie 
Dom Ludowy — Zaledwie wczoraj... 
Europa — Miłość hrabianki Esterhazy i 

Franciszka Schuberta 
Grand - Kino — Stworzona do całowa

nia 
(Jar — na scenie: Brawo bis. Na ekranie: 

Cesarskie łowy. 
Metro — Teraz i zawsze 
Mimoza — 1) Ludzie w hotelu; 2) Po

ścig za cieniem 
Mewa — 1) Skandal w Budapeszcie; — 

2) Młodość na zamówienie 
Miraż _ Pleśń kozaka 
Palące — Mała czarodziejka 
Przedwiośnie — Sprzedany głos 
Rakieta — lulika 
Record — t ) Dzielny chłopiec; 2) Klub 
dżentelmenów 
Sfinks —. 1) Dziś żyjemy; 2>' Walczą

cy szaleniec , 
Stylowy — Bolero v 
Sztuka — Malowana zasłona • 
Zachęta — 1) Czy Lucyna to dzieweży* 

. , na? 2) S.O.S. Góra lodowa! 
WINSZUJEMY 

Jutro: Grzegorzom. 
Wschód słońca 3,30 
Zachód słońca 19,35 * 
Długość dnia 16.05 
Przybyto dirla &06 
(Tydzień 21'. . _ 1 
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Z y c i e e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: loco 12.36, maj 1198, 
L z e r w i e c 11.93, lipiec 11.94—95 

LIVERPOOL: loco 7.01, maj 6-64, czerr 
wiec 6.54, lipiec 6.48 

Egipska: loco 859. mai 8.10. lipiec 8.07, 
październik 8,07 

BREMA: loco 1452 

Waluty, dewizy i akcje 
WAHANIA KURSÓW DEWIZ, LONDYN — 

MOCNIEJSZY. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na

strój spokojny, kursy kształtowały się nie
jednolicie. 
ZMIENNE USPOSOBIENIE DLA PAPIE

RÓW PAŃSTWOWYCH. 
Dział papierów państwowych cechował 

nastrój niejednolity, odchylenia kursów były 
stosunkowo dość znaczne. „ ^ 

PAPIERY PROCENTOWE, 
Prem. Pożyczka Budowlana ser. 1 szt. 42-OU 
Prcm. Pożyczka Dolarowa ser. 111 szt. 52.50 
Prem. Pożyczka Inwestycyjna szt. 105000 
Prcm. Poż. Inwestycyjna serje szt 109.00 
Państw. Poż. Kon wersyjna 1924 r. 66.50 
Konwersyjna Poż. Kolejowa 1926 r. 60.25 
Pożyczka Dolarowa 19I9H920 r. 79.75, 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 08 5fo 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 8 ' i .2r i 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego

 fAĄ.or> 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. II—VII em. «3.25 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kr. 11—111 em. 88.25 
Obi. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 94.00 
L. Z. Banku Gosp. Kran. I emisji 81.00 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. U—VII em. 8 1 0 0 
Ob1. Kom. Banku Gosp. Kraj. I emisji 81.00 
Obi. Kom. B. O. K. II—HI I I1IN em. 81.00 
li. Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 48.2f> 
L. Z. Tow. Kred. m. Warszawy 66.75 
L. Z. Tow. Kred. m. Wi-wy 1933 r. 5825 

AKCJE — NTEJJEDNOLTCIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej byto cokolwiek 

bardziej ruchliwe, przedmiotem notowań u-
rzędowych były cztery gatunki papierów dy
widendowych. 

Bank Polski 87.50. Lilpop 9.25 — 9.15. 
Starachowice 81.50, Haberbusch 89 — 38 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 24. 5. •— Urzędowa ce

duła giełdy zbożowo - towarowej w War
szawie. Ogólny obrót 1615 tonn, w tem ży
ta 655 tonn. usprysobienie spokojne. 

POZNA*', 24. 5. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Ceny tranzakcytae: żyto 14.75. Ceny orien
tacyjne: żyto 14.50 — 14 75, pszenica 16.00 
— 16.25, mąka Sytnla I j?at. 0-55% 21.75— 
22.75, mąka ra*>wa 0-95?4 17.25 — 18.2u. 
mąka pszenna ffat .1 lit. A 2Qf% 27.50—30.00 
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WIELKA LOTERJA FANTOWA 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet Diec. 

Łódzkiej organizuje w dniu 26 maja br o 
godzinie 2-ei popoł. w sali Domu Katohc 
kiego przy uL Gdańskiej 111 wielką loterję 
fan ową na cele kulturalno — oświatowe. 
Do wygrania jest 700 cennych fantów, jalc 
obrazy, hafty, wazony, poduszki, serwety, 
przedmioty domowego użytku, materjaly Je 
dwabne, wełniane I sportowe itp. Bilety w 
cenie 50 gr są do nabycia w Domu Ludo
WYM PRZY ul. Gdańskiej 111 codziennie — 
w godzinach biurowych oraz w dniu ciąg
nienia od godz. ,14-ej do 20-ej 

C o z g o t o w a ć j u t r o n a o b i a d ? 

Zupa (grochowa z grzankami, befsztyk, 
kartofelki i safafta. Budyń. 
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j e s t w i e l k i m m i ł o ś n i k i e m p s ó w . 
Bardzo ciekawe kwestje omawiano le człowieka, którzy go nigdy nie zdra-

niedawno na międzynarodowym kon- dzą i nie oszukają, 
gresie kinologicznym (tj. poświęconym. Jak zapewniono w kongresie, Hitler! 
sprawom hodowli i tresury psów) we iest wielkim miłośnikiem psów i sam 
Frankfurcie nad Menem. Główną część hoduje w swej bawarskiej posiadłości i 
obrad stanowiły referaty, poświęcone j owczarki niemieckie, 
psychologji psa. j Opowiada się nawet, że o ile faworyt Komisja radjowa komitetu przygoto-

Zdaniem fachowców, tj. weterynarzy Hitlera, owczarek z Obersalzberg za- , v awczego światowej wystawy w Farv 
i hodowców oraz tych, którym psy po choruje, kanclerz przerywa swe zwv- 2u r. 1937, której prezesem iest n.jmłod 

roz-. kłe zajęcia i jedzie do Berlina na wieś „nieśmiertelny" De Broglie, ogłosi-
pielęgnować ..jedynego przyjaciela". W ; 0 sprawozdanie swoich pierwszych stu 
całych Niemczech jest około 4 rr.il.iony j j o w < Sprawozdanie to stw.erdza, i e 
psów, których hodowla i utrzymanie po , f r a ncja nie pos'ada dotychczas, w prze 

ciwieńsiwie do innych wielkich państw* 

Przygotowania do paryskie! wystawy światowe! 

N a j w i ę k s z y p a ł a c r a d j o w y 

HA STANĄĆ KAD DRZE Cl EJ* SEKWAN** 

magają w życiu, w zajęciach lub 
rywkach, „psychika" psa wykazuje wie 
le cech, podobnych do tych, 

jakie posiadają ludzie 
Owe cechy trzeba brać dokładnie pod chłania rocznic około 3 miljony zł-
rozwagę przy krzyżowaniu psów z\vie| W służbie policvme.i 
rzęta dziedziczą bowiem nietylko fl- jest 10.000 psów. 
zyczne i rasowe cechy rodziców, lecz Role stróżów nełni 3 i nół miliona, bydła 
Kakże ich nerwowość i skłonność do pilnuie 250.000 psów. do polowania uży 
pewnych psychicznych chorób. w a s i , ich około 200.000. wreszcie oko-, , ń posiadają „dom rad'a" 

Omawiano szczegółowo zwłaszcza 'o 5.M0 psów pełni role przewodna 
kwestie, dotyczące psów „uzytko- dla niewidomych. Znaczna ilość synipa-, Ij-J i — « ~ 
wydi". ti. takich. W>re pracują w po- tycznych czworonogów występnie w 
lich. wojsku, oddziałach sanitarnych, cyrkach. Zwia/any z hodowla psów 

polowania i przewodników nrze 'nvsł rattbfa rocznie na czysto po-

żadnego „Domu radja" i że istnieje plan 
wybudowania takiego narodowego pała
cu na Międzynarodowej wystawie świa 
lowej w r. 1937. 

psów do 
ociemniałych. Zależnie od metod, 
sio stosuic przy ich hodowli i tresurze 
mają te psy zupełnie swoiste cechy cha 
raktp.ru. często nawet niezależnie od ra 
sy. I tak nn: charty angielskie i nie
mieckie ró->nia się znacznie od siebie 
dzięki odmiennym'metodom ich wyeho 
wania. Równocześnie z kongresem od
bywała się wystawa, w której uczest
niczyło 

3.500 psów, 
reorezentujacych 120 ras. a pocho
dzących z 18 państw. Największe zain
teresowanie biidziły psy „pracujące", 
wilki, dobermany, boksery, terriery, 
oraz białe owczurki, przybyłe z Węgier 
wraz ze swymi panami, pasterzami w 
narodowych, chłopskich strojach. Wszy 
stko to są istotnie prawdziwi przyjacie-

iakic "ad 50 miljónów zł. 

wej odnośnego kraju 
Na czele 

stoją Niemcy. 
Berlińska radiostacja wznosząca sie 

.bok wieży radiowej na terenie wysta-1 krotnie mniejszy od berlińskiej radjosU 
cji i obejmuje tylko 2,000 metrów kwa
dratowych. Posiada on dziewięć pięter, 

a podziemne ubikacje zajmują trzy 0 
tra. N«e wystarcza jednak dla potrfli 
angielsk.ego radja. Obok Biur poslfl 
22 atelier nadawczych, z których ff*J 

Prócz tego 18 innych radjostacyj w m ! w c , k s z e Posiada 4,300 metrów kubić* 
—.A* w ™ r.ych przestrzeni. „Bntiscli roddcastW 

woń yim na Kumirasiendamm, obejmuje 
przestrzeń 10,000 kilometrów kwadrato 
wyćh. 

Wewnątrz, na 4 piętrach, znajduje się 
oko!o 15 atelier, z których największa 
posiada 800 metrów kwadratowych. 

nych miastach niemieckich posiada wla 
sno „domy radjowe", o zupełnie identy 
cznej organizacji, co berlińska. Dla pra 
wie 6 milionów radiosłuchaczy, wydaje 
niemieckie rad !o prawie 

6 .miljónów marek roczn'e. 

Niemieckie stacie nadawcze posiadają 
razem siłę 850 kUowattów. 

„Dom radja" w Londynie jest pięcio-

M O S T P R Z E Z M O R Z E W H O L A N D I I . 

P O D S Ł U C H A N E 
SKUTECZNA KONTRO.A 

— Przychodzę, aby zbadać, czy de
brze funkcjonuje dzwonek elektryczny 
u państwa. 

— Jakto? A kto pana przysyła? 
— Krawiec. Był tutaj już osiem razy 

z rachunkiem, lecz nikt nie otworzył mu 
drzwi. 

BARDZO PROSTE. 
— Ma pan 105 lat? A cóż pan robi!", 

że pan doczekał tego wieka?. 
— Czekałem. Za przykładem Danji obecnie również ti 

tu. Na zdjęciu: Transport przęsła mostu 
ilandja przystąpiła do budowy olbrzymiego mostu przez zatokę „noraką koło Dordrecli-
na olbrzymich pontonach, O ogromie przęseł świadczą hoJownłW, ciągnące pontonyl 
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A jednak w temże Monte Carlo Armand 
Goulat, znana i ceniona osobistość w Paryżu 
wygrał zgórą 700 tysięcy franków. Grał bez 
przerwy trzy tygodnie i wygrał li tylko dzię
ki swoim' właściwościom. Zainterpelowany 
przez dziennikarzy o swój system gry o-
świadczyl, że wogóle nie wierzy w żadne 
systemy i że wszystko zależy od silnej woli 
Tylko : wyposażona w zdolności sugestywne łądka. Za chwilę miesamy się już z między-
osobamęże liczyć na wygraną w Monte narodowem towarzystwem, spotywającem i 
Carloi'fan'Armand Goulat twierdzi, że sil- apetytem obfity lunch. Ledwośmy zajęli wy 
na wola rnoże mieć magnetyczny wpływ na j godny stolik, a już otoczył nas rój kelnerów 

Amator polskich cietrzewi przejdzie na u-
trzymanie Francji, jak tylu innych. 

Vis i vis pałacu złotego cielca za oszklo
ną werandą widać białe stoliki restauracji 
„Cafe de Paris" oblepione gośćmi. Poi 
wpływem tego widoku wszyscy jak na ko-

! mendę przypominamy sobie o prawach źo-

kulkę'rulety. Przedewszystkiem należy wy 
brać numef, postawić i wierzyć mocno, 

że się wygra. 
t Pono największym wrogiem szczęśliwej 
gry jest,' opawa o postawione pieniądze. 
Szczęściarzem odwiedzającym stale kasyno 
gry w Monte Carlo był także największy o-
szust XX} wieku Sasza Stawiski, który po
dobno 'swenu pięknemi czarnemi oczyma 
bajecznie t hypnotyzował kapryśną piłeczkę. 
Dziś sława,Monte Carlo mija i zdaje się bez
powrotnie.' Gości coraz mniej, a krezusów 
sypiących {złotem można 

. policzyć na palcach. 
Czysty" zysk z kasyna zą ubiegły rok 

wynosi zajedwie 900 tysięcy franków, gdy 
w roku 1933 bilans zysków wykazywał 
blisko.... 30'miljónów franków. Dziś kasynu 

Podają kartę... Lunch n a jedną osobę 
kosztuje 30 franków, 

z winem więcej... Djablo drogo!.. Zwłaszcza 
na kieszeń dziennikarską, Jednak obecność 
„Wydawnictwa" mecenasostwa Stypułkow-
skich podnosi mnie na duchu. Zamawiam 
lunch bez drżenia w głosie, rozumując zre
sztą zupełnie słusznie, że wydawca wydają
cy dzienniki, może również wydać... na o-
biad. 

Lunch jak każe zwyczaj zaczął się od 
przystawek z tą tylko różnicą, jeśli chodzi 
o porównanie z Walencją, że tam w „Me-

kała je 
z uśmiechem na ustach. 

Po nieszczęśliwych żabkach podano nam 
treściwszy pokarm. A do tego dwie butelki 
wina białego. Broń Boże, nie sikacza, tylkd 
jakąś przepyszną ambrozję, którą, być mo 
że,, pić jeszcze będę, gdy wygram miijon na 
loterji 

Po skończonym lunchu ciężko nam było 
opuszczać wytworny lokal. Bo pomyślcie... 
żaby, winko, miękki dywan pod stopami i 
orkiestra, która podczas posiłku grała prze
piękne walczyki wiedeńskie. Wszystko ma 
jednak swój kres, jak powiada słynny 
wieszcz kabaretowy Andrzej Włast. Rozglą
dam się po raz ostatni. 

Wszęd-ie przy stolikach wytworne towa
rzystwo. Najbliższym sąsiadem naszym jest 
jakaś francuska rodzina. Kilka pokoleń 
przy., żabach. Na honorowem miejscu siedzi 
tlustawy pater famiłias. Jest trochę 

markotnie zac! jmany. 
Nie dziwcie się... 30 franków od osoby 

za konsumeję. żal mi go serdecznie. . 
Z „Cafe df Paris" mkniemy wprost' do 

Muzeum Oceanograficznego. Czego tam nie 
ma w tym trzypiętrowym wspaniałym gma
chu. Wszystkie potwory morskie, począwszy 
od wieloryba, a skończywszy na kolorowych 
rybkach najróżnorodniejszych kształtów. 
Kośćcę i wyprawione cielska olbrzymów 

kach niesamowitych. Jakieś dziwaczne kra
by, jaszazurki, koniki morskie, pająki i td. 
Jakże się cieszę ,że nie widzę tego wszyst
kiego na talerzu w restauracji „Cafe de Pa
ris". Jeszczeby tego brakowało... 

Podczas zwiedzania akwarium Muzeum 

stanowczo bogatsze. Mimo to, ażeby obej-1 wykonany, otrzyma Francja najbar 
rżeć dokładnie zbiory Muzeum Oceanogra- dziej nowoczesny 1 największy pafac XX 
ficznego potrzeba na to klika dni. | dljowy na św :ecie. położony wspanale 
Kiedyśmy syci wrażeń wychodzili z gmachu, nad brzegiem Sekwany, w bezpośredi 
muceum słońce chyliło się ku zachodowi]niej bliskości wieży Eiffla. 

tropolu" węże, jaszczurki, ślimaki i żaby na- morskich mieszczą się w wielkich salach. 
kładali mi na talerz kelnerzy, tutaj tę czyn
ność wykonywałem sam z zamkniętemi z 
przestrachu oczyma. „Smakołyki" te przy
wieziono nam wprost z kuchni 

na specjalnym wózeczku, 

S r 3 S 3 v 3 & s s s Ł t s s s k s s k £ £ 
Tem bardrej, że na calem Lazurowem Wy
brzeżu pobudowano 

szereg kasyn gry, 
które zawzięcie konkurują m;ędzy sobą. Ja-
k'ż los czeka kasyno gry w Monte Carlo? 
Najprawdopodobniej całkowite zamknięci;. 
A wówczas runie jeszcze jedna dynastia. 
Dyastja książąt Grima1d!ch na Monaco 

te salutant" bez widelca, jednym wspania 
łvm skokiem znalazłyby s :e w ustach za
chwyconego konsumenta. Czy to nie pyszny 
pomv?ł? Wartoby go opatentować. 

Od tego lunchu nie wierzę w gołębie ser
ce mecenasowei Stynułkow-kiei. Gdy ja 
płakałem nad talerzem, nie mając odwary 
nrzebić żabki w:delcem. mecenasowa poł" 

Dookoła przy ścianach gablotki z wszelkim 
drobiazgiem. Pod paszczęką wieloryba wi
dzę maleńki kaiak eskimosa i siedzącą w 
nim figurę woskową ubraną i uzbrojoną w 
pełny rynsztunek mieszkańców ziem polar
nych. EsTdmos w ręku trzyma oszczep, przy 
pomocy którego noluje na morsy, foki i b'a 
łe niedźwiedzie Dalej na stole wpada mi w 
oczy wielka łódź motorowa z katapultą do 
wyrzucania harpunów. Tą łodzią wyieżdz::ł 
stale na połowy wielorybów jeden z ksążp.t 

j Monaco. Dowtaduię sie, iż książę ten, był 
zapalonym łowcą morskich potworów i nie
jednego osobiście 

poczęstował celnym harpunen. 
Skolei oglądamy akwaria poumieszczane 

w ciemnych korytarzach. Akwaria te o-
świetlone są ćyskretnem światłem, tak, że 
widać w nich pulsujące życie najosobliw
szych morskich żyjątek przeważnie o kształ-

Resztę dnia oddajemy wspaniałomyślni me
cenasowej, która objąwszy komendę nad 
nami prowadzi nas od sklepu do sklepu. 
Wpadamy do perfumerji małej i pachnącej 
mieszaniną rozma:tych zapachów. Mecena-
sowa jest w swo:m żywiole. Tylko w tem 
sęk, że za duży wybór. Ciężko się na coś 
zdecydować. 1 to kusi i tam to nęci. Co chwi
la słyszę głos uprzejmego kupca „a votre 
serv:ce, madame". 

A madame tymczasem szaleje... Wresz
cie wybrała krem, puder z łabędzim pusz
kiem, śliczne maleńkie pudełeczko perfum 
„L'invitation" i jeszcze jakieś drob!azgi. 
Zauważyłem, że właściciel sklepu podczas 
pakowania stracił na moment przytomność 
ze zmęczenia. . Na szczęście wpadł mi pod 
rękę rozpylacz z wodą kolońską. 

Spryskałem go obficie, ratując tem sytua
cję. Za szybki ratunek wdz:ęczny kupiec po
dziękował mi słowem i czynem. Dostałem 
od niego w podarunku tubkę kremu. Podob
no świetnie wygładza skórę po goleniu. 
Rzeczywiście, k idy nazajutrz posmarowa
łem tym kremem twarz, stwierdziłem z wiel-
kiem przerażeniem, że dolna szczęka... znie
ruchomiała. Tak mi się jakoś skóra ściągnę
ła, że zaniemówiłem na pewien czas. Dopie
ro czysta woda. polskie mydło i masaż usu
nęły ten mankament. 

Z perfumerji wpadamy wprost do auto
karu i jazda di N:zzy, aby zdążyć przed 
zamknięciem sklepów. Spoglądam po raz o-
statni na miasto. Żegnaj, urocze Monte Car
lo! Nie zapomnę cię już nigdy... Twoje cza
rujące piękno 
gąbka wodę., a obrazów twych nie zatrze 
czas. Jesteś jak najgłębszy wstrząs, którego 
nie zapomina się do końca życia. d. c. n. 

-:o:-

— s k l e r o z a 
ne est objawem stanśo. 

W Leningradzie odbyła się pierwsza 
konferencja naukowa poświęcona przy
czynom starzenia się czloweka. 

Członek akademii rosyjskie; profesor 
Łazarew ogłosił wyn.ki swych badań 
dotyczących wrażliwości wzroku i sy
stemu nerwowego w rozmaitych okre
sach wieku 

z uwzględnieniem pory roku 
Inny uczony sowiecki, prof. Aniczkow 

dokładnie przeanalizował zagadrienie 
zmiany arteryj,, zatracających swa ela 
styczność w miarę starzenia się czło
wieka. 

Według prof. Aniczkowa arterjo-skle 
roza nie jest skutkiem starzenia się. lecz 
iest zjawiskom 

o charakterze pato'ogicznym 
Afterjo"skleroza nie jest objawem staro
ści, a raczej, odwrotnie, jedna z Jej 
przyczyn. • 

Uczestnicy konferencji powzięli u" 
chwałę, w której podkreślają koniecz-

, .r.ość energicznego zwalczani w.r/,vst* ' 
wchłonąłern w siebie, ,ak, k i c h p r z e d w c z e s n y c h przejawów sta- . 

rości. 

Corporation" wydaje rocznie około \Ą 
miljónów funtów na 6,5 milionów st« 
chaczy. 

Nowy Jork buduje właśnie nowy 
radiostacji, który zwać sic będzie ..W 
dio City" i zajmie przestrzeń 

5,000 metrów kwadratowych. 

Dom posiadać będzie 12 pięter i ̂  
atelier nadawczych, z których najwi# 
sze o 805 metrach kwadratowych i Df*8 

strzeni 8700 metrów kubicznych. Dla o» 
koło 17 miljónów swoich radjosłucW 
czy wydaje amerykańskie radjjo rocznie 
20 miljónów dolarów. 

Ogólnie siła amerykańskiego radja 
wynosi 2,000 kilowatów. 

Opierając się rja dotychczasowymi 
doświadczeniach paryskie radjo planui*! 
budowę na terenie paryskiej wystawT 
światowej w r. 1937 domu radjowego.J 
wielkości pośredniej między niemieckifl 
domem radja a nowojorskicm „Radw 
City". 

Będzie to budynek o 7 piętrach na vi 
wierzchni 8,000 metrów kwadratowy^ 
lub 4 piętrowy na powierzchni 14,0$ 
metrów kwadratowych. Fasada „domt! 
iradjowego" paryskiej wystawy wyt^ 
sić ma 100 m. długości. 

W środku całego planu ma b y ć zbuduj 
wany atelier nadawcze przewyższające 
swoją wielkością wszystko, cg doty*| 
:zas stworzono. Ma być trzykrot. więlf 
sze od berlińskiego, o długości 50 nM 
tzerokości 30 mtr. i wysokości 50 nw 
o objętości 30.000 metrów kubicznycl* 
Atelier to przeznaczone będzie na słuch* 
wlska zbiorowe. 

Zmieści się w nim wygednte 

4,000 osób-
Obok riiej mają być zbudowane dwi3 

inne sa'le nadawcze o roemłarach 7,0<?Ł 
metrów kubicznych i 14 sal średnich odj 
900 do 1800 metrów kubicznych. 

Budowa tego pałacu radiowego koszj 
tować będzie oko'o .1 

40 do 50 miljónów franków. 

Ale, jak to zwykle się potem OKaztre*, 
budowa pochłonie z pewnością dwa ra 

^ ddk-ir naczelny: Franciszek Probst odbito w W a r n i Władysława Stypułkowskiego 
w todzi Piotrkowska 195 (żwirki dawniej Karola 2). 

Za redakcje odpowiada 
Za wydawnictwo odpowiada: 

Roman Furmańsk). 
Władysław Slypułkowski 
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